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Orginizar;s narodu
a państwo.

Z nakom ity  uczony i ssiawr:* zaga- 
<lnipń k o n sty tu cy jn y ch , p ro f. dr. \V(. 
-L. J.rw orsk i by ł łask aw  n a p isa ć  dla 
..K u rjcrn  W ile ń sk ie g o " na ten tem at 
p a rt; antyikułńw natury zasad n icze j 
P ierw szy  z n ich  ogłaszam y d z is ia j, n ie  
sTt+piąc, że p rzy czy n ią  się  one do 
w szechstronnego o św ietlen ia  ak tu aln e­
go ob ecn ie  w P o lsce ,p ro b le m u . Z w ra­
cam y uw agę, że p rto n jc r  B a rto l y  
sw em  przem ów ieniu w Sen acie  w dniu 
12 b . m . poi-uszył to sa m o  zagad n ien ie  
-które stunow i p rzedm iot rozw ażań 
p ro l. Jaw o rsk ieg o .

-Szanowny a u to r ni:- rep rezen tu je  
żadnego program u, żadnego s tro n n ic ­
tw a. d a je  ty lk o  to , do czego  doszedł 
prze,, sw e tu d ja  i d ośw iadczen ie.

N aszem u stanow isku  w  k w cstji r e ­
w iz ji k o n sty tu cji daw aliśm y n ie je d n o ­
k ro tn ie  w yraz p rzy  om aw ianiu  p o sz­

czególn ych  s ta d jó w  p rocesu  ja k i ta 
spraw a przechodzi w J?oJsoe. (Red.)

I.
O organizacji mówimv wtedy, gdy 

wspólny węzeł, łączący ludność na pe- 
wncm terytorjitni, odczuwany jest 
przez wszystkich członków tej orga­
nizacji i jeżeli odczuwanym jest dla­
tego, że go odczuwają wszyscy inni. 
Ów węzeł duchowy może mieć rozm a­
iła naturę: religijną, kulturalną, pra­
wną, polityczną, gospodarczą. Używa­
my też bardzo ogólnego wyrażenia 
,.odczuwać'1. l»o organizac. będzie ist­
nie choćby członkowie jej nie uś­
wiadamiali sobie intelektualnie tego 
węzła. Problem, który nas tutaj zaj­
muje, formułujemy w następujący 
sposób. Państwo jtast organizacją, któ­
rej węzłem jest prawo. Zasadniczymi 
elementem prawa jes1 przymus. Za­
pytujemy czy ten węzeł, który kwali­
fikujemy właśnie jako prawo, w.ystnr- 
t"«y, aby państwo mogło być airzym a- 
ocm* pnej życiu i aby mogło się roz­
w ijać. niRi mi słowy, czy oprói z w t- 
zia p ra ln e g o  potrzebne są dla egzy­
stencji państwa węzH innej natury. *) 

W rozważaniach, które nodajemy 
dalej, nie zajmiemy się węzłami natu­
ry religijnej i kuffcuraln. Uwagę nalo 
miast naszą zwrócimyr na wężej poli­
tyczny i na węzeł gospodarczy. Prag­
niemy znaleźć odpowiedź na pytanie, 
czy one są konieczne dla utrzymania 
państwa, jaki jest ich wzajemny sto­
sunek do siebie i jaki zewnętrzny 
wyraz. 1. j. zewnętrzny kształt powin­
ny otrzymać aiiy swe zadanie spełnić 

Porozumieć się przedewszystkiem
mirsttJiw. co należy rozum ieć przez, po 
lilykę, •fest l<> pojęcie z różnych po­
wodów bardzo zagmatwane. Wedle 
mnie czyste pojęci* polityki oznacza 
■sztuką zdobycia i utrzymania wiaozy 
organizacja jKdityczni- pvz< to, którą  
nazywamy sSnonnietwem, jest organi­
zacją dąząeą do zdobycia i utrzymania 
władzy dla jej członków Wyurika z 
tego, że organ izu je polityczne., I. j. 
stronnwawa polityczne, istniejące w 
ednem państwie, muszą z natury  

s-we: bv< sobie wrogiej®i. W ustrojach 
dem okratycznych oparły cii na zasa­
dzie -większości, walkę fcigodzą koali- 
eje, kompromisy proporcjonalność 
'■*! t (). Udzie jednak le ośrodki zawo- 

walka Irwa i naraża egzystencję 
Państwa. Jakże się ma rzecz z organi 

c.)a. gospodarczą?
Znamy najróżniejsze form y organi- 

/*aci> gospodarczej. Można uc.ynić. 
,r*pglj(i jc ], wedle rozm aitych kryte

v , ’) 'Y-s/vv<kje podkreśleniu pu,-hoflza od 
‘ 'U S l i c j i

rjów. Je/.ćli z jednej s>> ou y weźmie-* 
ni5ł P°d  uwagę organizacje robotni­
czo, to p r z-' c i w st a w im y tę m wszystkie 

anne, Jako organizacje kapitalistyczne 
„Jeżeli po jedr.ej stronie postawimy or­
ganizacje rolnicze, to jaku przeciw sta­
wienie ich wyłonią się , organizacje  
przemysłowe. Możemy także uczynić 
przegląd tych organizacyj wedle kry- 
yefjum produkcji i konsu,-ncji. Jak i­
kolwiek uczynimy podział, dojrzymy 
wszędzie konflikty. Dążeniem jcsl 
Si worze nia takiego forum, takich in- 
stytMcyj, klóreby te konflikty załat­
wiały Gdzie to się się nie udaje, pow­
staje, walka, która, jawnie lub skrycie 
trwa ciągle, lub kończy się dla jednej- 
strony katastrofą.

Po tiych określeniach, wróćm y do 
naszego problematu. Istota piaw a po­
lega na. pr Janusie (dla uniknięcia 
nieporozumienia podkreślamy z naci­
skiem, że mamy na niv.śłi tytko obo 
wiązujące prawo, a-pie prawo idealne 
jakiegokolwiek bądź typu). Nie po­
trzeba chyba wykazywać, że przymus 
fizyczny nie jest w ystarczającym  wę­
złem do utrzymania łudzi w organiza­
cji, którą nazywamy państwem. Nie 
jest w ystarczającym  z przyczyn rów ­
nież fizycznych. Żadne państwo jiie  
ma dostatecznej siły fizycznej, aby 
wszystkich swych członków zmusić 
do płacenia podatków Uib do służby 
wójsk-efwęj, gdyby tego wszyscy od­
mówili. Oprócz węzła prawnego prze ­
to, musi powstać organizacja wedłe 
innego jeszcze węzła, przyczem nie 
potrzebujemy chyba zaznaczać, że co­
do objektu swojego, powinna się z tą 
organizacją prawną j. z państwem) 
pokrywać. Jeżeli dochodzimy’ do prze­
konania, ż e -organiz.aoje inne są konie­
czne, to musimy dalej rozstrzygnąć- 
czy oprócz prawnej, wystarcza u. p. 
organizacja polityczna Y/ib tytko or­
ganizacja gospodarcza, a >v razie fj dy­
li? się okazało, że obie nioszą stnieć, 
juki ma być ich stosunek do siebie.

Zbytceznrm jeąt •dostarczanie d:i- 
wodśi, ż.e ta*, .oegani-ziieja polityczna 
(t. j. stronnictw o polityczne), jak i or- 
ganizweja gosp od arza w  najrozm ait­
szej fąrm ic mus? istnieć, lutlsie bo- 
wiem zawsze beoa ,-dążyli do zdobycia

Dalsze protesty wyborcze 
w Sądzie Najwyższym.
Tel. 3d m l. kor. z Warszawy.

W  poniedziałek £>ąd Ni-jwyższy  
/ ro zp atry w ać będzie dalsze protesty  

w yborcze. Na w okandzie znajdują  
- »ię n astęp u jące  skargi przeciwko  

w yborom  do Sejm u: w o k rę g a c h
.T arn ów , Pilzno, Gorlice, Tarnopol,.  

-Z ło c z ó w ,  Brzeżany , C z ę sto c h o w a  i 
. Siedlce. *a t y  !v •

Podróż Prezesa Bdnftu 
i. c askieyu.

Tel. oa wl. kor. z Warszawy.
W c  zoraj w yjechał do P a ry ż a  i 

SLondynu p rezes  R ad y  Banku Pol-  
•< skiego dr. Wróblewski, by przep ro ­
wadzić szereg  konferencyj z preze-  

! ’®m i bapków  em isyjnych angiel-  
-skim i . francuskim.

Odznaczenie.
W a r s z a w a , i5.ui. ( p a t). D nia

I4-go b. m. dyrektoi protokółu p. 
*.omer udał się do  poselstwa buł- 

,-garsktego, aby w imieniu p. mini­
stra  spraw  zagranicznych  w rę c z y ć  
!P. Włodzimierzovtu Robeff, posłow i  
nadzw y czajn em u  i ministrowi pełno-  
snocneinu J. K. M .-k ró la  B ułgarów  
odznaki wielkiej wstęgi orderu O d ­
wodzę lic Polski, n a d an e  mu przez  
P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej  z 
okazji niedaw no p odpisanego  trak-

m itrażow o-koD cyljacyjnego.

Z§m  błskujsas Juilier..
A R R A S ,  15 III. (P.a t ). Z m a rł  tu 

ibiókup JuLicn, je d e a  z najgorliw­
sz y ch  i najlepszych przyjaciół Pol-  
jiki 4Z pośród w yższego  duch o w ień ­
s tw a  franouskiego. M a ją c  w swej  
di ceaji zgsórą 100 ty-s,ięcy rodzin  
Tobotjsiczych polskich, biskup Jullien 
poś wię.ąił się -specjalnie b ad an iu  sto-  
fiuł-akó-w polskich. O dbył on w tym  
ce lu  p odróż Óo Polski, $  zebran e  
in fo rm a c je  poc/użyły mu m ejed no -  
crotnie do w ygłoszenia  ©dczytow  i 

p rz e m ó w ie ń  publicznych, w  k tórych  
słoesS zńśety porę co  w itego ludu pwl- 
«kicgz> oraz k o n ieczn o ść  dlsi F ran cji  
utrzym ania z P  W k ą  jak najściślej­
szych stosunków  przyjaźni.

; Konlereu^a w oprawie im o- 
wy ićkw^acyji^j z Poiską.

B E R L IN , 15-III. (Pat) .  Pras® do-  
•ffiosi, że prezy den t .Hindenburg w 
po>-uedziais<%£ ,p.'zcd południem  ^d-  
b^.dzie z k an clerzem  HoescheŁis i 
ministrem spraw iedliw ości oraz  
ipraedstawicjelami urzędu spraw  za­
g ran iczny ch  konferencję ,  p ośw ięce ­
nia obad an iu  „w estji,  czy  p ostano-  
wsema um ow y likwidacyjsiej z PoU  
8Ką, z w ła s z cz a  postanowienia, d o ­
ty c z ą c e  o dszkodow ań, są  z g o d n e  z 
k on sty tu cją  niemiecką.

Dzleft 19 rciBira we Francji.
P A R T Ź ,  15.115(1*81 ®zihń knienin

Stanowiisku PrgzpJenteJRz€£zyp0spo!itei
w.ćfAprawis przsslleiiis.

Ko3T«& niU af P f e z y c t j j u m  K a d f  M i n i s t r ó w .

TelefoHcrn vd własnego korespander^a z Warszawy 
W cz o ra j  o godz. 11 min. dG w południe p. prem ier B artę !  udał się  

n a  Z a m e k  i by3 przyjęty przez P a n a  P re z y d e n ta  Rzplitej, k tó rem u  w rę­
cz y ł  podanie o -przyjęcie dymisji ca łeg o  rządu. K o n feren cja  P a n a  P r e z y ­
d e n ta  Rzplitej .ac p. p rem jerem  trw a ła  około pół godziny. O  , jd z .  8-ej 
w iecz. Prezy diu m  R ad y  Ministró’w w ydało  następ u jący  oficjalny K o m u n ik a t :

Wiadomości k o w s a
W O B E C  U STA N O W IEN IA  L LN JI A D M IN I­

S T R A C Y JN E J.
W edług d oniesień  prasy litew sk ie j, p rz e ­

staw ili n iedaw no żołn ierze K. O. P -u  pogra 
n ic n ie  w iechy  na p o lsk o-litew sk ie i l in ji  ad ­
m in is tra c y jn e j o 20 m tr. w g tą ł te ry ło r jin n  
litew skiego. W  spraw ę tą zam ieszany był 
rów n ież L itw in  M atkow ska-, k tó reg o  oddano 
pod sąd w ojenn y . G roziła m u k ara  nad er 
su row a. Sąd -wojenny w y ja śn i! jed n a k , że po- 
e z y n a ją c  od 10 grudnia 1927 r . t. zn- od rh w  - 
li u sta len ia  l in ji  a d m in is tra c y jn e j, stan  w o j­
n y  pom iędzy P oJsk ą  a L itw ą ustal i d la teg o

uiłia„Pan Prezydent Rzplitej, otrzymawszy iv dnia wczorajszym spra-wa M ałkow skasa w u iu a by ć przeka-zn 

prośbę P. Drczesa Rady M m istrów>rof. Bartla o zwolnienie go wojskowej
z urzędu wraz z c a ł y n j  gabinetem, wyraził zdzivżienie, że Sejm 
spowodowai otwarcie prŁesilenia rządowego w chwili, gdy 
prace nad budżetem państwa nk zostały jeszcze zakończone.

W godzinach popoludniewycfet Pan Prezydent Rzplitej od­
był naraoę z Marszałkiem Józefem Piłsudskim w celu omówie­
nia wytworzonej sytuacji oraz zasięgnięcia opinji P. Marszałka, 
jaKO osoby, mającej najdłuższe doświadczenie w  kierownictwie 
sprawami państwa.

Na godz. 9 wiec z. P_ Preze* Rady Ministrów zaproszony 
zosial na konferencję do Marszalka Piłsudskiego".

o b o w i ą z e k  s ł u ż b y  w o j s k o w e j
D LA  K ŁA JPE D Z 1A N .

P o c z y n a ją c  od je s ie n i r. b., do służby w u j 
sk o w ej w a rm ji lite w sk ie j obow iązan i l>ętlą 
rów nież m ieszkańcy  obszaru  K ła jp ed y .

SP R A W A  M ON OPOLU ZAPAŁCZAN EGO
L it . G abinet JG n istrów  d em entu je w iad o ­

m ość o tem , jakoby’ spraw  i m onopolu  zap ał­
czan ego zosta ła  d efin ity w n ie p rzesądzona.

P O W R Ó T  N A C ZELN EG O  RED A K TO RA  
„ L IE T . A ID A SA -.

1’ow ró cił o sta tn io  z W io ch  n aczeln y  r e ­
d a k to r  „L iet. A idasa“ p. G u sta jn is . W ygłosi 
on na lem at sv ;c j podróży odczyt. 
•aaeummmamn ■nawtmm na h  an i

■>1 Kominiikaf powy/szy^ jes! w  dzie­
jach  lic/mych w ciągu ubiegłego 10- 
Iccia przesfleń rządowych w Polsce 
pierwszym, w któ^-m  Głowa Państ­
wa zajął wobec spowodowanego przez 
parlam ent kryzysu stanowisko zupeł­
nie sunHKlzielne. Taką jest bowiem 
treść jego pod względem form alizm . 
Sbtrylorycznie stanowisko P. 6 rezy r 
donta zaw;e)ra ponadto w jrąźne potę­
pienie kroku parlamentu.

Nic dziwnego, że, jak nam dodat­
kowo donosi nasz korespondent w ar­
szawski komunikat Prez5’djum Rady 
Ministrów w>’wołał wśród nielicznych 
tuzów sejmowych, pozostałych w W ar  
szawie, duże wrażenie i konsternację 
Będą oni znów mieli ciężki orzech do 
zgryzienia odgadując jakie będą dal­
sze skutki stanowiska zajętego przez 
!\-*tU".2 z ysterila. • 1

Nasuwa się przedewsz5'stkiem wnio 
sek, że Sejna zostanie rozwiązany 
Przem awia za nim anałogja z iem  co- ą 
by się w poaobnym wj’padku stało w 
Angłji. Ale tam obalony w parlam en­
cie rząd nie podaje się do dymisji w 
takim  razie, lecz składa królowi wnio­
sek o rozwiązanie parlamentu. W  Pol 
sce decyzja przeszła już wczx>raj for- 
ni^uie do rąk P. Prezydenta. Jest 
więc k-westją Jego osobistej oceny -sy­
tuacji, jakie skutki pociągnie za cofcą

zpiąlkoww bezładny wylew namiętno- 
ici sejmowych.

Narazie trzeba stwierdzić kilka fa­
któw istotn5rch na dzień dzisiejszy:

1) D\’niisja gabinetu prof. Bartla 
nie została dotąd przyjęta.

2) P. Prezydent uważa, że uchw a­
lenie voturp nieufności rządowi przed 
zakończeniem prac budżetowych nie 

.jest zjawiskiem normalnem.
3) Decyzję co do dalsz5'ch swoich 

kroków P Prezydent poweźmie po o-
unówieniu sttu acji z Marszałkiem Pił­
sudskim i Prem jerem  Bartlem.

Charakteryslyczn5"m rysem ostai 
niego przesilenia, jak i paru poprzed- 

;nich, jest zupełna nieodpowiedzial­
ność tych, którzy go wywołali. T\-m 
'razem r>'s ten został uż nawret oficjal­
nie stwierdzony. Jest to noglądowa na 
uka o siuszności tez -ustrojonych, YPy- 

suw’an5"ch ogólnie przez różne czyn­
niki i osoby zbliżone do rządu, a os- 
Safnio sformułowanych w określoną 
konstrukcję teoretyczną, przez Prern- 
je ra  Bartla w jego przemówieniu se­
nacki em.

Dobrze się stanie, jeżeli przed  for- 
jnabaem wprowadzeniu tych lez do 
przyszłej konststucji polskiej, fakty­
czna ich konieczność w takjej chwili 
jak dzisiejsza, stanie się dla ogółu wi­
doczną i nieodpartą. -, J  -̂ sti:

władzy :a do najlepszego zaspakajania , iMarszlki Jóaefa Pif«udekiego Lędzie,
ta k  sam©, jak w ła tach  ubiegłych  
Miroczyścifc obchodzony przez liczne  

J o n j c  pclskie w  ca łe j  Francji.  
V dn. 18 b. -m. odbędzie się w P ary żu  
poprzedzony k on certem  wielki h-ah 
zorffanizowasy przez b aw iących  w.s 
Francji oficerów  polskich.

O prócz  tcijo staraniem  komitetu,  
łv skład któreg© w ch od zą  przed sta­
wiciele wszystkicih organ .zacy j  pol­
skich w F aryżu , perl p rzew odnict­
w em  konsula generaln eg o  K arola  
P oznańskiego, odLędzsc się w dniu  
23 h. m. uro czy sta  ak ad em ja  pod  
honorow ym  przewodraictwern nestora  
emigracji poikkiej we Francji  dr, H en­
ry k a  G iersińslucgo.

Całskształt działalności Kas Chorych 
uiegnlc zbadaniu.

Telefmzm cd tutosnego korespondenta z Warszawy.

r p p tr z e b  i ,z a w s z e  b ę d ą  u ż y w a ć  d o  t o g o  

i l a k i c h  .śri0 l k ó w , j a k i e  d o s t a r c z a  w tą ś -  

n ie  o r g a n i z a c ja .  Pytanie p r z e t o ,  k t ó r y  

n a f r i r y  t u  < m z s f r z y g n ą ć ,  o p i e w a :  n  

k l ó r y r n  z t y c h  d w ó c h  r o d z a jó w  o r g a ­

n i z a c j i  .|>st s t w o r z y ć  in s ,5 y tu -

c j c .  ł a g o d z ą c e  s r a l k ę ,  o  j a k i e j  m ó r y i J i -  

ś ) n y  w y / e j.  D o i .w i a d c z e n i e  c a ł e j  E u ­

r o p y  w y k a z u je  ż.e p o w s z e e l iu e  i róss 

n e  p r a w o  g lo s o w ą .p ia .  l iu l z ie ź  z a s a d a  

w i ę k s z o ś c i ,  u l r u d m a ją ,  a  n a w t i  

w p r o s i  u n i e m o ż l i w i a  ją  z i a g o d z e n i e  

l e j  w a lk i  w  w r g a n iz u r jl i e l i  p o l i t y c z n .  

V  s k u t e k  t e g o  w  c a ł e j  E u r o p i e  s i w i e r -  

A  ić  m o ż e m y  p rą d *  d ą ż ą c y  .d o  z o r g a n i .  

z / a w a n ia  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  z a s a d z ie  

g d t p o d a r c z e j .  d o  o b m y ś le n i a  h i s t y t u -  

c v j ,  k t ó r e b y  w a l k ę  w  l a k i c h  o r g a n i  

z a e ja c h  n a j s k u t e c z n i e j  ł a g m i z i ły ,  a le  

k t ó r e b y  te  g o s p o d a r c z e  o r g a n i z a c je  

j a k  n a j s i l n i e j  ł ą c z y ły  7, p i ń s lw e m  

I. .j. z o r g a n i z a c ją  p r a w n ą .

YTłwtysław Leopold .laworsj-i.

komisji d o m agała  się. komisja bud­
że to w a Sejmu, gdzie poseł £ u}a w . 
ski w ytaczał  sw oje zarzuty przeciw ­
ko działalności p. min. P rystora ,  
a -sprzeciwiał się zbadaniu ca ło ­
kształtu gospodarki w K a sa ch  C h o ­
ry ch  od czasu  i c h  powstania.

DOM B A N K O W Y

T. BUNIMOWJCZ
W1L.ISO W JEL K P l  4 4

prz>jiauje ubezpieczenia od wylosowania amortyzacyjnego
u B L I G A C J i  i ' / ,  p r e M . P O Ż Y C Z K I  IN W E S T .  z r. 1 9 2 8

»ię odbyć dnia T kwifitnid r. b,
1 Po Z ł .  2 .5 0  od k a ż d e j  o b l i g a c j i  (z z a s t r z e ż e n ie m  e w e n t .  zm ian) .Z a  a sek u rac ją  p o bier

vS iin e  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a h stw a l

1 ^ o n f e r s n c j a  ś w i a t o w a  k o ­
ś c i o ł ó w  p r o t e s t u j e  p r z e c i w ­
k o  p r z e ś l a d o w a n i o m  r e l i g i j ­

n y m  w R o s j i .
B E R ! .IN, 15,111. (Pnt). Prezydjum  

grup  ̂ euro pejsko  - kontynentalnej,  
brytyjskiej i ortodoksyjuej rady  e-  

kum eniczne. dla p rak ty czn eg o  chrze-  
jctjaństw a (konferencja światowa  
kościołów  w Stokhoim ie) ogłosiło  
protest przeciw ko prześladow aniom  
religijnym w Rosji. W ia d rm o ś ci  o 
represjach , na jakie w ystaw iana jest  
w Rosji sowieckiej sw oboda wiary  
—  ośw iadcza p rotest —  w strząsnę­
ły do głębi sumieniem całeg o  św ia­
ta chrześcijańskiego. R a d a  ek u m e­
niczna nie zam ierza  w trą c a ć  się w 
spraw y w ew nętrznej polityki Z w ią z ­
ku Sow ieckiego; p o czu w ając  się jed ­
nak do odpowiedzialności za losy  
wiary chrześcijańskiej i solidaryzu­
ją c  się 7. ofiarami prześladow ań re-  
ligil nych na obszarze  Sow ietów , r a ­
da podnosi p rotest  przeciw ko tym  
represjom , podkreślając, iż w dal­
szym  ciągu trw a przy zasadach ,  
w yrażo n ych  w orędziu stokholm-
skiem w roku 1925. P ro tes t  ten o- 
głoszono rów nocześnie  w Berlinie, 
Londynie  i Upsaii.

.D ow iadujem y «ię, że  min. p ra cy  
* -Opieki sp ołecznej  pałk . Pry stor  
: dąpwobcnwał-tekst o p r a c o w a n e g o  w 
Min p ro jek tu  uctaw y o pow ołaniu  

• komifiji amkietoweii, k tórej zad aoiem  
będzie zb ad an ie  cało kształtu  dzia­
łalność K a s  C horych.

ja k  w ia d o m o , pow ołania takiej

K o n ł w e n c j a  r o i e j m u  c e l n e g o .
P i e r w s z e  c z y t a n i e  p r o j e k t u  k o n w e n c j i  w  s p r a w i e  j e d n o r o c z ­

n e j  s t a b i l i z a c j i  e u r c p e j s k i c l r  s to su n k ó w  celnych.
G E N E W A .  15.111. (P a t) .  rSzwaic.

A g . Tel.).  P ierw sza  kom isja  konfe­
rencji w spraw ie roitejmu celnego  
odbyła dziś po polu dniu posie­
dzenie, pośw ięcone pierw szem u c z y ­
taniu projektu konw encji  w spraw ie  
jed n o ro czn e ' stabilizacji europejskich  
stosunków  i celnych. D e le g a cje  17 
państw  europejskich w ypow iedziały  
się bez zastrzeżeń  za z a s a d ą  takiej 
stabilizacji w drodze konw encji m ię­
dzynarodow ej.

Austrjacki delegat oświadczył, że  
A uslrja  w chwili obecne* nie m o ­
głaby przystąpić do tej konwencji,  
albowiem musi o na  uprzednio prze­

prowadzić rew izję kilku traktatów  
handlow ych.

T °  ośw iadczanie deleg ata  austriac­
kiego spow odow ało  ośw iadczenia  
d elegatów  Szwajcarji, C zech o słow a-  
cji i jugosławji, którzy Ł uzależnili 
przystąpienie t y c lf  krajów  do k o n ­
wencji zasadniczo  od przystąpienia  
Austrji do konwencji.

F rancuski minister handlu Flan-  
din żyw o zap ro testo w ał przeciw ko  
stanowisku austriackiemu, jako ła­
m iącem u solidarność ogolno-europej-  
sk ą  i dał w yraz przeświadczeniu, że  
?ząd austrjacki zmieni sw ą d ecyzję  
jesgęze przed k o ń cem  konferencji

Min. Z a u n i u s  o  L i t w i e ,  P o l s c e  
i Niem czech.

Litewski minister spraw zagrani- 
ezm ch  p. Zaunius odwiedził przed kil 
ku dniami Berlin. Celem tej wizyty 
było wyrównanie konfliktu, który po 
wstał pomiędzy Niemcami a Litwą z 
powodu represyj, stosowanych przez 
władze litewskie wobec urzędników  
Niemców, a w szczególności wobec na 
uczycieli niemieckich w obwodzie 
IśTajpedzkim.

W ciągu rozmowy z przybyłym do 
niego korespondentem, ...Kónigsber 
ger Allgemeine Zeitung" wyraził p. 
Zaunius wielkie zadowolenie z iegif! 
■ż pragnienie Lilv.y zacieśnienia dob­
rych stosunków z Rzeszą Niemiecką 
znajduje należyty oddźwięk w niemie­
ckim urzędzie do spraw zagraniezń. 
i wśród opinji piiłilicznej. Jest to dla * 
Litwy szczególnie ważne w tym  mo­
mencie — oświadczył p. Zaunius —
'v którym polityka niemiecka, po za 
łatwieniu spraw z.achodnkd zwróck: 
się musi ku Wschodowi.

Korespondent zauważył, iż poim-,- 
ślne zakończenie rokoszan polsko-nie­
mieckich o traktat handlowy nie wy­
warło na p. Zamiiusie przyjemnego 
y* rażenia.
. Na zapytanie o polsko-litewskich 

.stosunkach, oświadczył p. Zaunius, że 
kwest.jp W ilna jest dla Litwy kwest ja 
życia i śmierci (t-ine Lebensfragc) i żć 
sprawir i.Vuchomienia kolei Libewa — 
Ułomny jesS. z tego powodu problemem  
nie technic tnym , lecz wybitnie poli­
tycznym. Ustępstwa natury technicz­
nej rnogą pociągnąć za sobą konsek­
wencje polityc,Mie. To stanowisko h. 
(fzie 1«ź p. Żaui.tius pofltrz\’mywal w 
Geutrwijs podczas rozpatrywania spra­
wy uruebormenia kolei Liliową—  
Romny.

Przed wy tor,m ii Prezydenta; 
w  Ł o t w k S

RYGA. ló.H i. (koresp. ’W . .  W- i!n.
8 kwietnia r. b. odbyć sic h v ,.id wvbo-. 
ry Prezydenta Łotwy. Kadei urze-- 
dowania obecnego Prezydent  ̂ iw.fGu- 
sławą Zemgalsa, wybranego » dniu 
8 kwietnia 1927 r. upływa bo w vAs»i Hj 
tym dnia- W Łotwie Prezydenta w ’y bi»'-- 
la Sejm zwykłą v iększością glosói v u** 
okres .1 lat

Podobno Prezydent Zeingals. n 'L: 
ma ochoty kandydować ponowni* ’• 
Mobec tego dużo się mówi v. Rydze 
o nowych kandydaturach. Ze strony’ 
s oe j a J - d ei u o k r at u w wysuwane są dwie 
Przewodniczącego Sejmu Dr. P. Kaf- 
liiuse.ha fłosfa fotewskiego w Londy­
nie Kr. Wesnuma.

agie zkolei inijwiększe slrouni- 
ctwo łotewskie .Związek (.litopski ' 
w. >\ o:uje na wiceprezesa Seutu . A. 
Kweesina; zwokmnikóit posiada tam 
także gtŁn. Lai&d. 1*. wódz naczelny 
arm ji łotewskiej.

..Demokratyczne centrum .Sejmu 
łotewskiego obstaje przy o i.karnym 
Prtzydcneie, który leż. o ile wyra/i 
swą zgodę, będzie uvia! największ.e 
szans*? pozostania na swoim urzędzie.

Wykryjie ofbr: ymiej organizacji) wywrotowej
w Estonji.

R t K L i j e  i a r e s z t o w a n i e .

TALLIN, 15.111. (Pat). Policja po­
lityczna wykryła dużą nielegalną 
organizacje polityczną. Przeprowa­
dzono szereg rewizyj, przyczem w 
rece policji wpadło wieie literatury  
komunistycznej, importowanej z 
Rosji Sowieckiej. Dotychczas aresz­
towano 11 osób, w tem 2 agentów 
Kominternu, przybyłych z Rosji, 
jeden z nich stawia! opór i w wal­
ce został zabity. Większość areszto­
wanych posiadała broń. Dokumenty,

które wpadły w ręce policji, stwier­
dzają, że organizacja dążyła do zni­
weczenia zapomocą gwałtownych 
środków regime’u, istniejącego obec­
nie w Estonji. Oczekiwane są dal­
sze aresztowania. Przeprowadzono 
również szereg rewizyj w Parnawie, 
gdzie została aresztowana I osoba. 
Dwaj deputowani komunistyczni, za- 
7^tmieszani w tę sprawę, znikli od 
tygodnia.

D n ia  19 mr*rca 19 3 0  ro k u

Związek Artystów 
Sztuki Kinematograficznej 

w Wilnie
urządza w lokalu nfasnym ;*rzy 
ul. Dąbrowskiego 5 (parter)

Dancing owarzyski
urozm aicony różnemi atrakcjam i

Mow.ocicsna ilustracja muzyczna dotańców

Poszątak o godz. 20. Bufet b-i miejscu.
Wstęp za zaproszeniami.
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L is ty  z W arszaw y.
Nieoczekiw any ekfpo rł. —  Tajemnicze motliwoScI. —  Niedołężny  

handel pow iększa kryzys. —  Kom iniarze warszawscy-

W  tym samym dni i, w którym  
„Kur. W il.1' wydrukował artykuł mój 
„o przeciwdziałaniu agitacji bolszewi­
ckiej \ w niektórych pismach w arsza­
wskich ukazała się notatka, wskazu­
jąca. iż miałem słuszność, zarzucając  
naszej wałce z kryzysem gospodar­
czym niedołęstwo. Pokazuje się bo­
wiem, że przy większej ruchliwości 
handlowej eksport polski możnaby 
znakomicie podnieść. Nie wyzyskuje 
się zaś wszystkich możliwości popro- 
stu z braku inicjatywy. 

f- Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że rozpoczęty kilka lat temu wy­
wóz wędlin do Anglji i innych państw  
zachodnich wykazuje rozwój nadspo­
dziewanie szybki. Nadspodziewanie" 
—  powiadam , bo c-ały ten ruch zda się 
powstał jakby przypadkowo a jego po­
wodzenie wywołuje zdumiona radość.

Dawno już, lat temu prawie 30, 
mieszkając dłużej zagranicą, nieraz 
przekonaiem się, jak wielkie powodze 
nie mogłyby tam mieć polskie w yro­
by masarskie. Ilekroć ktoś ze studen- 
terji otrzym ał paczkę wędlin z domu, 
bywała ona przedmiotem zachwytu  
gospodyń szwajcarskich. Nie mogłem 
też zrozumieć, dlaczego eksportujemy 
surowiec {żywe bydło), a nie przetwo­
ry  mięsne. Szw ajcarja sprowadzała .je 
aż z AmeTyki, w konserwach i., obrzy­
dliwe. Gdv zapytywałem, dlaczego nie 
sprowadza się z Polski doskonałych 
wędlin, któremi tak się zachwycają, 
nie umiano dać odpowiedzi. Ale w o- 
wych czasach, rzeczywiście, trudno 
ją  było sformułować poprostu dlatego, 
źe... Polska UTzędowo nie istniała. O 
jej interesy nikt też nie dbał.

Teraz dopiero, po 12-tu latach  sa­
modzielnego prowadzenia naszych 
spraw, układa się stosunek handlowy, 
dla ktoTego pom yślne warunki od da­
wien dawna były gotow e. Bardzo jest 
ciekaw ą rzeczą, w jakim  stopniu przy­
czynia się do eksportu wędlin Wileń- 
szczyzna?... Toć produkuje ona w łaś­
nie najlepsze —  litew skie.

Jak szybko wywóz wspomniany 
postępuje, naprzód, dowodzi fakt, że 
w roku 1928 wystaliśmy do Anglji 
6 0 ,7 13 kwintali t. zw. „bekonów11, za 
około 17 miljonów zł., a już w roku 
1929 —  140.000 kw. za 51 i pół milj. 
złotych.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
niejddna jeszcze istnieje możliwość 
eksportu niewyzyskiwana. a może na­
wet meprzeczuwana.

Odwiedziłem przed niedawnym  
czasem jeden z warszawskich m aga­
zynów artystycznego przemysłu ludo­
wego. Otóż właściciel mówił mi, żc 
próbował nawiązać stosunki z Anglją 
1 posłał trochę tow aru na pokaz. Od 
powiedziano mu, że próbki nadzwy­
czaj się podobały i jednocześnie za­
pylano, ile może ofiarow ać... wago­

nów? Cóż miał odpowiedzieć na to?  
Te rzeczy robi się u nas ręcznie, sztu­
ka po sztuce i na sztuk’ też się sprze­
daje.

Mamy szereg produktów, chętnie 
nabywanych zagranicą, ale wysyłamy 
je w ilościach stosunkowo małych i po 
cenach niskich —  dlatego tylko, że się 
niedbale sortuje, nie daje efektowne­
go opakowania, a sprzedaż powierza 
najpierwotniejszym faktorom , nie zaś 
firmom, zorganizowanym po europej­
sku. Tak się dnieje np. z masłem, se­
rem., jajam i etc.

Aby dać niejakie pojęcie o nogac- 
twach Polski niedocenianych przez 
nas samych i wskutek tego nieeksplo- 
atowanych należycie, wystarczy po­
wiedzieć, że wiele dziko u nas rosną­
cych jagód stanowi na Zachodzie pro­
dukt rzadki i bardzo poszukiwany. 
Słyszałem np., że pewien kupiec wy­
syła z Polski zagranicę całe wagony 
liści borówkowych. Robi to sprytna 
jednostka, prawie w tajem nicy, by nie 
stw arzać sobie konkurencji.

Jedną z bardzo wielu przyczyn te­
go niedołęstwa jest niewątpliwie nie- 
zdawanie sobie sprawy z niebezpie­
czeństwa klęski bezrobocia. Lekkom y­
ślnie pozbawia się masę ludzi pracy, 
zapom inając, iż czyha na nieb agita­
tor bolszewicki, który ma bliżej do ro­
botnika polskiego, niż do iakiegokol- 
wiek innego —  i to agitator, m ający  
przygotowane jeszcze przez carat m e­
tody mącenia naszych stosunków.

Że zarzut karygodnej lekkomyśl­
ności pod tym względem nie jest goło­
słowny, dowodzi choćby taki oto fakt: 
w tych dniach właśnie m agistrat w ar­
szawski zdecydował zwolnić 80-ciu  
kominiarzy miejskich i czyszczenie 
kominów powierzyć prywatnym  przed 
siębiorcom. Nic pilniejszego w obec­
nej chwili nie miał do zrobienia! Dzie­
siątki lat kominiarze m iejscy p raco­
wali, nikt na nich nie narzekał, aż ra ­
ptem taki gwałt ze zwolnieniem właś­
nie wtedy, kiedy o znalezienie innego 
zajęcia tak trudno. W ygląda to albo 
na bezmyślność, albo też umyślne za­
ognianie stosunków. Bo przecież nie 
jedyny mamy tu przykład w yrzuca­
nia ludzi na bruk bez dostatecznych  
motyw ow.

Gdy słyszymy, jak mądrzą się roz- 
m aici finansiści, aby udowodnić, żc 
ciężkie czasy są dziś koniecznością; 
gdy z drugiej strony doktrynerzy-m ar. 
ksiści pow tarzają swe oklepane pew­
niki, jakoby względy moralne nic a 
nic nie mogły zmienić w położeniu go- 
spodarczem kraju i zażegnać bankru­
ctw a obecnego ustroili —  mimowoli 
przypomina się cała m asa n .-'wyzys­
kiwanych możliwości, które zdają się 
powtarzać za znakomitym Kryłowem: 
.A łarczik prosto otkrywałsia11..

Benedykt Hertz.

PkA^DMA OKAZU bieiizny, krawatów, pulowerów, 
KORZYSTNEGO KOPNA oouwia, kapeluszy i trykotarzy \\

^  od 17-go do 3i-go marca r b. męskich i damskich

WYPR ZEDAŹ POiEZONOWU!
z rabatem od 1G% do 23% 
we w s z y s t k i c h  działach

JAN WOKULSKI I S-ka
W IELKA 9 T E L E F O N  182 W IELKA 9

Proces „Związku Wyzwolenia Ukrainy11.
RYGA, 15.IH. (ATE). Z Charkowa 

donoszą: znamiennem wydarzeniem  
w procesie 45 działaczy ukrańskich  
był incyndent na tle zeznań głównego 
oskarżonego nrof. Jefrem ow a, który  
zapylany przez przewodniczącego są­
du o celach politycznych Związku W y  
zwolenia Ukrainy, usiłował wygłosie 
patrjotyczne przemówienie uzasadnia­
jące prawa Ukrainy do niepodległo­
ści. Przewodniczący sądu przerwał w 
ostrej formie mowę Jefrem ow a i nie 
pozwoli, mu mówić, interesującym

momentem było równi' ż zeznanie by­
łego ministra dla spraw zagraniczn. 
w rządzie ukraińskim Nikowskiego, 
o stosunkach tego rządu z Japonją. 
Oskarżenie zarzuca Nikowskicmu iż 
złożył za pośrednictwem poselstwa ja ­
pońskiego w Berlinie rządowi japoń­
skiemu m em orjał o przetransporto­
waniu resztek arm ji atam ana Petłury  
na Daleki W schód celem utworzenia 
z koionij ukraińskich nad Amurem  
niepodległego państwa.

Sytuacja tydów 
w Palestynie.

Co mówi burmistrz Tf»l-Awiwu 
dr. Bloch.

P O Z N A Ń , 15.III. (P a t) .  .D z ie n ­
nik P ozn ań ski" ,  donosi, ' że  do P o ­
znania przybył burmistrz T e ł  Aw i­
wu z P a les ty n y  dr. Bloch, k tó ry  p o ­
chodzi z i olski. W  wyw iadzie z 
przedstaw icielem  „D ziennika P o ­
znańskiego" o św iadczył on, że  pań­
stwo żydow skie w P alestynie  ro z ­
wija się pomyślnie i że  em igracja  
ży do w sk a znajduje tam  szerok ie  po­
le pracy  i pom yślne warunki by­
tu. Co do stosunków  arab sk o  - ży­
dow skich dr. Bloch stwierdził, że  
stosunki »e as naogół dobre, a nie­
przyjazne w ystąpienia, jakie zaszły  
przed paru nnct»iącami, m ają  pod­
kład w agitacji zam o żn ych  obszar­
ników arabskich.

Przesunięcie terminu sesji 
komit arbitrażu i bezpie­

czeństwa.
G E Ń E W A ,  15.III. (P a t) .  Z w y c z a j ­

na sesja  kom itetu  arbitrażu i bez­
p ieczeństw a Ligi N arodów , która  
miała się o d b y ć  24  go m a rca ,  zo ­
stała definitywnie przeniesiona przez  
przew od n icząceg o  B e n e s z a  na 28  
kwietnia, na prośbę F rancji  i Japo-  
nji, k tórych przedstaw iciele  zajęci  
są  na konferencji londyńskiej.

Demoi stracje nacjonalistów 
gdańskich przeciwko przyjęciu 
planu Younga przez Niemcy.

G D A Ń S K . 15.III. (Pa t) .  W cz o ra j
puźnym  w ieczorem  odbyły się tu 
dem o nstracje  młodzieży nacjonali-  
stycznej niemieckiej, grupującej się 
w organizacjach  Stahlhelm, V e h r  
wolf, Jungd eu tscherord en  o raz  in 
nych o rgan izacjach  militarnych, c e ­
lem zaprotesto w an ia  przeciw  przy­
jęciu przez N iem cy planu Y o u n g a .

Ma nifestacja ro zp oczęła  sie od­
czytaniem  deklaracji,  stw ierdzającej,  
że traktat wersalski p o zo staw ać  b ę ­
dzie w m o cy  tak  długo, jak długo  
m o cars tw a  zw ycięskie będ ą  mogły  
w ym u szać ego wykonanie.

N astępnie deklaracja  protestuje  
przeciw wstąpieniu Nierrńec do Ligi  
N arodów , przeciw um ow om  lokar  
neńskim, planów' D a w e s a  i planowi  
Y o u n g a , a zw łaszcza przeciw  u m o ­
wie likwidacyjnej polsko-niemieckiej,  
p oczem  stwierdza, że  młodzież nie­
m iecka nie czuje się zw iązaną  
uchw ałą  parlam entu  niem ieckiego  
w sprawie planu Y p u n g a  i umowy  
likwidacyjne, polsko - niemieckiej.  
W  dem onstracji  tej wzięło udział
o k o ł o  2 0 0  nacjonalistycznych m ło ­
kosów .

Ameryko zamierza anektować 
obszary antarktyczne odkry­

te przez Byrda?
W a s z y n g t o n .  15.111 (Pat) ,  w

związku z ośw iadczeniem  B yrda, iż 
nie zam ierza  on d o m a g a ć  się a n e k ­
tow ania  obszarów , odkrytych  przez  
niego w o kolicach  an tarkty czn ych ,  
z a s tę p ca  sekretarza  stanu Stimso-  
na, b aw iąceg o  w L o n d y r ie ,  K otton  
ośw iadczył, i rząd am erykański nie 
będ zie uważi..! się zw iązanym  o-  
św iadczeniem  Byrda,1

W Ameryce pregnę 
nieurodzaju I

LONDYN, 15.111. (ATE). „Daily Te- 
legraph1 donosi z Nowego Jorku że 
jedynie wielki nieurodzaj może urato­
wać St. Zjednoczone od wielkie j k a ta ­
strofy finansowej. W  chwili obecnej 
w śpichrzu amerykańskim znajduje 
się 155 miljonów buszli zboża. Cyfra 
ta wzrośnie w lipcu do 250 mrljonów  
buszli, co wyniesw więcej niż całoro­
czny eksport zboża. Spieniężenie tak  
wielkich zapasów jest niemożliwe. 
Rolnictwo amerykańskie przeżywa 
niezwykle ostry kryzys i jedynie dzię­
ki akcji rządu nie nastąpiła gwałtow­
na zniżKa cen, jednakże koła finanso­
we wypowiadają się z wielkim pesy­
mizmem o widokach na przyszłość.

Powstrzymanie Kolektywizacji?
RYGA, 15.111. (P at). Według do­

niesień z Moskwy, kom isarjat ro l­
nictw a Z. S. R. R. wydał rozp orzą­
dzenie, m ocą którego zabronił aż  
do nowych zbiorów  likwidować 
„kułackie m ajątki" i oddaw ać je 
kolektywnym  gospodarstw om . Wy­
dany został rów nież zakaz konfi­
skaty zboża nasiennego w gospo­
darstw ach indywidualnych i przeka­
zywania go  gospodarstw om  kolek­
tywnym

Sensacyjne
Berlin. 15.111. (AW ). Według do­

niesień z Moskwy, obradujący w 
piątek kom itet centralny sow ieckiej 
partjl kom unistycznej pod przew od­
nictwem  Stalina, powziął, w spra­
wie przeprow adzonej ostatnio ma­
sow o kolektyw izacji gospodarstw , 
szereg  sensacyjnych rezolucyj. Prze- 
dewszystkiem więc stw ierdzono, iż 
przeprow adzana obecnie kolektywi­
zacja gospodarstw  indywidualnych 
odbywa się w sposób który godzi 
w Interesy partji. G ospodarstw a in­
dywidualne winny łączyć się w ko­
lektywy dobrow olnie, a nie drogą  
przymusu. W obec tego kom itet cent-

O prócz tego kom isarjat poleca 
odpowiednim władzom poczynienie 
starań , aby obszar zasiewów, wio­
sennych w roku bieżącym  został 
zwiększony o  3 0 » / „  nletylko w ko­
lektywnych gospodarstw  ch, ale 
rów nież 1 w indywidualnych. Za­
rządzenie kom isarza rolnictw a idzie 
jeszcze dalej i przewiduje zaopa­
trzenie gospodarstw  indywidualnych 
w nasiona i maszyny.

rezolucje.
ralny wypowiada się stanow czo  
przeciw ko kolektyw izacji przym uso­
wej. Również Polltbluro powzięło 
rezolucję, w k tórej nakazuje: 1) za­
niechania przym usowej kolektywi­
zacji chłopskich gospodarstw  indy­
widualnych, 2) przyw rócenia targów , 
z udziałem w łościan, 3) zamykanie 
świątyń tylko na życzenie m iejsco­
wej ludności.

Rezolucje te św iadczą, iż pro­
wadzona dotychczas polityka teroru  
na wsi wydała jak najgorsze rezul­
taty , prze-ew szystkien* dla bolsze­
wików.

Opinja prasy niemieckiej o zmianie kursu w Rosji sow.
B E R L IN . 15.111. (Pat) .  C a ła  p rasa

niem iecka om aw ia pismo eg zek u ty ­
w y partji kom unistycznej Zw iązku  
Sow ieckiego  w spraw ie ograniczenia  
akcji kolektywizacji wsi sowieckiej  
o raz  prześladow ań religijnych. D zien­
niki w yrażają zgodnie pizekonanie,  
że d ecy zja  sow iecka p o d y k to w an a  
jest  o b aw * przed zbiiżającem  się  
w idm em  głodu, zag rażającem  istnie­
niu sa m e g o  rządu Sow ietów . U c h w a ­
ły eg zeku tyw y  kom unistycznej w y ­
m u szo n e zostały n ieb ezp ieczeń ­
stw em , zag rażającem  zasiew om  wio­
sen n y m  z pow odu obecnej polityki 
kolektywizacji.  Nie pozostał również  
bez śladu staw iany zarządzeniom  
m oskiewskim  przez chłopów rosyj­
skich opór, k tórego nie potrafiły n a­
w et z łam ać m aso w e rozstrzeliwania.

S o w ie to m — ośw iad czają  dzienni­
ki chodzi o uniknięcie katastrofy  
ży w n o icio w ej i przetrzym anie do 
najbliżrzych zbiorów. R ząd  m oskiew ­
ski obaw ia się pozatem , że  obecny

stan rzeczy  w państwie sow ieckiem  
zmusi do zerw ania  stosunków  z m c ­
mi naw et te koła g o s p o d arcze  i fi­
n an so w e zagranicy , które d o ty ch ­
c zas  z takich lub innych w zględów  
śpieszyły Sow ietom  z pom ocą.

W  M osk wie— podkreślają  dzien­
niki—  mimo że w ydano wojnę c a ­
łem u światu burzuazyjnem u, zdają  
sobie spraw ę, iż stan, w yw ołany
przez ich politykę, w płynąć m oże  
ujemnie ńa możliwości k redytow e
Sow ietów . Podobny wzgląd na kre­
dyty zagraniczne zmusił —  zdaniem  
dzienników —  M oskw ę do cofnięcia  
się z d o ty ch czaso w ej  linji polityki 
antyrelig  jnej. W ładze  sow ieckie
zm usza do cofnięcia  zarząd zeń
antyreligijnych przedew szystkiem  
w zgląd na kraje anglosaskie, gdzie  
wpływ kół religijnych jest tak silny, 
iż w razie stosow ania  dalszych prze­
śladow ań musiałoby się to silnie o d ­
bić na stanowisku kół finansow ych  
tych krajów.

Z Konferencji londyńskiej.
Briand wystąpi z

LONDYN, 15.111. (P a t). Specjalny 
korespondent agencji Havasa pisze, 
iż obecne stanow isko Francji jest 
całkow icie wyraźne. Poniew aż Ame­
ryka nie jest w m ożności podpisa­
nia w zajem nego paktu gw arancyj­
nego, Briand wystąpi znowu z pro­
pozycją zaw arcia.paktu  gw arancyj­
nego śródziem nom orskiego pom ię­
dzy Anglją, Italją, Fran cją  1 Innem! 
nadbrzeżneml państwami.

O czywistem  jest, iż Tardleu 1
*■

Parlament francuski
ulanu

P A R Y Ż .  15.III. (Pat) .  K om isja fi­
nanso w a izby postanowiła zrzec się 
o p raco w an ia  raportu w spraw ie ra ­
tyfikacji planu Y o u n g a  dla przed­
stawienia go Izbie z tego  względu, 
że należy ratyfikow ać plan Y o u n g a  
przed 28  m arca ,  to jest przed ter­
minem o sta teczn ej  organizacji i roz-

Wyjasnienie Instytutu Eurony 
Wschodni?|.

W ob ec p o ja w ien ia  eśę n ie ty U o  w ro zm o­
w ach  p ry w atn y ch  a le  i  n a  Jam ach  n iek tó ry ch  
p ism  m ie jsco w y ch  p ogłosek  ja k o b y  od k a n ­
d yd atów  n a  słu ch aczy  w W y ż sz e j Szk o le  I n ­
stytutu  E u ro p y  W iscn ooniej w liczb ie  innych  
dokum entów  w y m agan a by ła  „m etry  ku 
ch rz tu ". Z arząd  In sty tu tu  prosi n as o p o dan ie 
do w iad o m ości p u b licz n e j, i i  p o gło sk i te są 
ab so lu tn ie  i ca łk o w ic ie  bezpodstaw ne

P raw dop od ob nem  ic h  źródłem  je s t  to , że 
n a  p la k a ta c h  .Szkoły in sty tu tu  użyto  m yln ie 
w yrażen ia  „m etryk a c h rz tu "  w  zn aczen iu  
m etryk- u rod zen ia .

Z arząd  In sty tu tu  stw ierd za k ategory czn ie , 
że żadnych ró ż n ic  n arod ow ościow y ch  i w y ­
znan iow ych  p rzy  p rzy jm ow an iu  słu ch aczy  
do Szfko’y Instytu tu  nigdy cz y n ić  n ie  zam ie­
rz a  i n ie  czyn i.

W  rw iązku  z pow yższem  w —-aiam y  zdzi­
w ienie, że re d a k c ja  „ W lln e r  T og ® - w n-rze 
57 zam ieściła  dłuższą '•'rwdk.tywę przeciw  in i­
c ja to ro m  Instytu tu

Ile  r a c ji  byto w tem , w ynika z k o m u n ik a ­
tu In stytu tu . Nie w ątpim y, że autor in k ry m i­
now anego arty k u łu , jaik i re d a k c ja  „W U ner 
T og u “ , k tó ra  go zak w alifik o w ała  do druku, 
n ie  w ierzy ła  pow ażnie w to , co  zam ieszczała . 
C h arak tery sty czn e  je s t , że n ie  p o sta ra n o  się 
w przóć o  gruntow ne w y jaśn ien ie  spraw y u 
źródła i n ie  w ahan o się p o w ażn e j rzeczy  
w c.ąg n ąć w  p o lity czn ą  p o lem ik ę o  b ardzo 
n iew ybredn ym  ton ie  i p ozio m ie.

J e s t  to p rze jaw  ijetnne> predysjyozycji 
w obec in s ty tu c ji, w danym  w ypadku u ja w ­
n io n y  w c a łe j  p ełn i i zasłu gu jący  n a  p o tę- 
p ienie. {R ed .)

Dziś ostatni d zien

SZOPKI
w „Ognisku" W ielka 24

o godz. 4 tej i 6 .30 .

nową propozycją.
Briand zapytają Mac Donalda, czy 
Anglją, k tóra w zasadzie nie odno­
si się nieprzyjaźnie do projektu te­
go  układu, zgodzi się go  podpisać 
no odm owie Stanów Zjednoczonych. 

! Jeżeli Anglją udzieli swej zgody, to  
Fran cja zrezygnuje ze swych żą­
dań. W przeciwnym razie Francja  
zm uszona będzie utrzym ać cyfry  

1 niezbędne dla zapewnienia bezpie­
czeństw a w obecnej sytuacji.

Tardieu w Londynie.
L O N D t N ,  15 III. (P at) .  T ard ieu  entuzjastycznie przez tłumy z eb ran e  

przybył tu o godz. 18.35, pow itany przed dw orcem .

Nadzieje.
L O N D Y N , Ii 5 III. (Pat) .  W  ko- w yp ad ek , gdyby traktat  śródziem-

lach  konferencji żywią nadzieję, że  nom orski nie doszedł do skutku i 
jutrzejszy zjazd w Checjuers przy- żądaniem  Italji parytetu z najsilniej- 
czyni się do wyjaśnienia sytuacji. nzem k ontynentalnem  m o carstw em
G łów ne usiłow ania szefów d elega-  , europejskiem . S y tu ację  utrudnia o 
cyj sprow adzają  się o becnie  do zna- ■ koliczność, że d eleg acja  italska, wy-  
lezienia rozstrzygnięcia  pośredniego suw ając sw e żądania, o d m aw ia  o 
między żądaniem  Francji utrzym a- kreślenia w łasnych  żądań  tonnażo-
nia jej propozycyj ton nażow ych  na w ych.

Z Komitetu Pomocy Polakom 
w Litwie.

W A R S Z A W A ,  I5.III (Pat) .  O s ta t ­
nio odbyło się w S en acie  p osied ze­
nie wspólne prezydjum  i wydziału  
w y k o n aw czeg o  kom itetu p om ocy  
P olak om  w Litw ie pod przew od ­
nictw em  p. marsz. S zym ańskiego.  
Z eb ran i wysłuchali spraw ozdania  
z d o ty ch czaso w ej  działalności k o ­
mitetu, przyjęli program  prac na  
najbliższy okres, załatwili szereg  
spraw  b ieżący ch  oraz powołali do  
życia  rad ę  naczelną. Do pierw szego  
składu rady  naczelnej w chodzić b ę ­
dą członkow ie prezydjum, w ydziału  
w yk o n aw czeg o , komisji rewizyjnej  

'o ra z  n astęp u jące  na tem że zebraniu  
d ok o o p to w an e  osoby: ks. bisk. W ła­
dysław  Bandurski, Piotr Drzewiecki,  
sen. T a d e u s z  G słecki,  sen. Zdzisław  
Lubomirski, sen. W a le ry  R om an,  
W a cła  w Sieroszewski, p rezes Józef  
Swierzyński, A d a m  Stebelski, pos. 
Stanisław Thugutt,  Józef W e y sse n ­
hoff. W  najbliższym czasie  ukaże  
się o d ezw a komitetu.

Ł W I Ą Z E K

Artysta Mi Riunatograind!] w Silni*
D ąbrowskiego 5  (p a rte r)

przystępując do realizacji 
2 ch więeszycb dhra/ó# 

p c s z u k l e

statystów,
warunki na mi-j-cu. 

Kancela-)a czynna co /l-uni« 
oi jo—i i 5 - 7

przyśpiesza ratyfikację 
Younga.

p o częcia  norm alnego funkcjonow a­
nia B anku W y płat  M iędzy n aro do ­
w ych, ażeb y  w korzystnych w arun­
k ach  przystąpić do mobilizacji obli- 
gacyj przed 1 czerw ca ,  kiedy k oń­
czy się okres wielkich o peracy j  fi­
nansow ych .

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,  15.111. ( P a t . )  Dziś

w 9 -y m  dniu ciągnienia 5 ej klasy 
20-tej  Polskiej P ań stw o w ej Loterji  
K lasow ej g łó w n ie^ ze  w ygrane p a ­
dły na num ery następ u jące : 25 tys.  
zł. —  66 .444 ,  15 tys. —  77.428. po  
10 tys. —  38  770, 135 868 , po 5 tys. 
-  43 .562 ,  59 .386 , 73 .131, 74  384,
133 500  i 171.059.

ZAW SZE  TO S0MO.
... 12 w rześnia rozstrzelano 90  

skazanych , ale to był tylko p o c z ą ­
tek. Podzielono ludność na trzy ka- 
tegorje : bogaci winni śm ierci, b o g a ­
ci,  k tórych należało doprow adzić  
przez konfiskaty do stanu proletar  
,atu, i robotnicy nieuś wiadomieni, 
których należy rozsiać po bardziej  
praw om yślnych ośrodkach. T r y b u ­
nał rew olucyjny zadekretow ał:  m ia­
sto, (4 5 0  tys. mi eszk.) zniesione z o ­
stanie z powierzchni ziemi, z o s ta ­
wione tylko gm ach y  pośw .ęco n e  
w ychow aniu i ludzkości (I), dom y  
ubogich i prześladow anych  patrjo- 
tów .

W ślad  za tem  ro zp oczęło  sie bu­
rzenie dom ów  i rabunek mieszkań  
burżujów. W  niedzielę odbył się po­
ch ó d , szli robotm ey ubrani czerw o ­
no z siekierami i pikami r a  ram ie­
niu, dziew częta  w bieli i w ieńcacn  z 
kwiatów , muzyka, śpiew acy  i osioł 
ubrany w ornat, mitrę biskupią, kie 
lich miał przyw iązany do szyi a 
m szał pod ogonem . N azw ano to pro­
c e s j ą  osła. Pew ien dziennikarz opi­
sując zdarzenie ubolewał, że nie­
w innemu oślątku 8pravt.ono taki 
afront. W  ó w czesnej historji nie- 
szczeenego  m iasta spotyka się głu­
p otę , nienawiść, ciem notę , zawiść,

kłam stw o, chciwość, kradzieże, okru ­
cieństw o i strumienie krwi. G dy się 
odczytu je  dokum enty  tych strasz­
nych dni. zdziwić musi stopień  
wścieklej furj>, do jakiej dojść m oże  
okrucieństw o ludzkie.

Literalnie w szyscy  m ieszkańcy  
zostali postawieni w stan o sk arże­
nia przed trybunałem  rew o  ucyjnym, 
donosicieli opłacani, zarządzono  
konfiskatę biel znv, cen n y ch  m eta  
li, r-w izj : w dzień i n oc zabierały  
wszystko, co  miało jakąś w arto ść ,  
kary pieniężne sypały się bez przer  
wy narówni z aresztam i, f o  tygod  
niu siedziało już w podziem iach  
pięć tysięcy  ludzi głodzonych i trzy­
m anych  w ohydnych w arunka ch s a ­
nitarnych. C słem i grom adam i po 60,  
po 80  prow adzą m łodych m ężczyzn,  
kobiety, starców  za miasto, s taw ia­
ją w rzędy nad rowami i rozstrzeli- 
wują salwami arm atniem i, a tych, co  
jeszcze jęczą, kaw alerja  dobija sza ­
blami, w o czach  zebranej ludności,  
której część wznosi okrzyki u p o je ­
nia i radości, a  reszta  kryje ro z ­
paczliw e łkania na widok m ęczarni  
k rew n y ch  i znajom ych. G dzież to 
w szystko się dzieje? O czyw iście  w
Bolszewji w roku 1920-23-24? Nie, 
nie w dzikiej Rosji bynajmniej. W

słodkiej Francji,  w 1794 r. w m ie­
ście L y o n ,  w czasie  tej rewolucji, 
które; święto obchodzi kraj ca ły  14 
lipca, a  wraz z F ra n cją  świat cały ,  
skład a jąc  wizyty i ż y cz e ń .a  a m b a ­
sadom  francuskim . W y ro k : w ydają  
s .ę  bez badań, bez śledztwa, z a o : 
sują nazwiska i po 250, po 2 6 0  osób  
p ro w ad zą  dzień po dniu na ro zstrze ­
lanie lub na szafot. K obiety  łyoń-  
skie idą w delegacji do władz z 
prośbą zaprzestania  tych jatek , a r e ­
sztują je p rzew ódczynie  w ystaw ia-  
; ą zw iązane na szafocie  przez  kilka 
godzin.

Ł ąk i podmiejskie Brotteaujc, cel  
sp aceró w  m ieszczuchów , sta ją  sie  
zarażo n ą  wyziewam i gnijący ch  s e ­
tek trupów płaszczyzną, w rzucają  
setkam i zabitych w R odan, m iasta  
poniżej leżące  skarżą  się, że ciała  
w rozkładzie przypływ ają do nich  
i zarażają  powietrze. P lac ,  na k tó ­
rym stoi gilotyna przedstaw ia ro ­
dzaj krw aw eg o  bagna, w k tórem  
g rzęzną nogi „dobrych p atr jo tó w ",  
bieg n ący ch  dum nie na codzienne  
ścinanie głów, których  pada po kil­
k an aście  zrzędu, co  nie w strzym u­
je bynajmniej rozstrzeliwania na łą­
kach  zamiejskich. Rynsztoki, p rzy ­
ległe do placu gilotyny, płyną  
codzień  krwią w dalsze uiice, a 
ludność ogarnia szał krwi i sadyzm  
chorobliwy. Peruicarze, członkow ie

k om ie".  prokuratorzy, ofiarują się 
zastąp ić  kata, ile razy  będzie po­
trzeba. B ieg n ą  od rana, by stać w 
pierwszych rzęd ach , rozm ow y toczą  
się o sp o so b ach  ścinania głów i 
w rażeniach  widowiska, gustują w 
nich kobiety, ca łe  miasto ogarnięte  
obłędem  okrucieństw a pcha się pod  
szafot, obelgam i obrzuca of>ary, o- 
klaskuje sp ad ające  głowy, odbyw a  
na-tprośniejsze św iętokradztw a, pa- 
ro aje  procesji, gdzie niosąc „święte  
prochy patrjoty Chalier",  w ubio­
rach  z bieli lub czerwieni, z siekie­
rami i pikami owiniętemi w liście 
i kwiaty śp ie w a j: . hym ny w ro d za­
ju: „By ra to w a ć  spraw ę publiczną, 
nie trzeba litości, trzeba krwi".

W  różnych m iejscach  zatrzy m y ­
w ano się, kadzono i rzu can o  kwia­
ty „świętym p ro ch o m " lub biustom  
patrjotów , w ygłaszano m ow y, n a z y ­
w ając  się w zajem  d obroczyńcam i  
ludzkości, osw obodziciclam i p racu ­
ją ce g o  ludu, rzymskiej cnoty  o by­
w atelami, g a d an o  o hydrze ary sto ­
kratycznej ,  o przeoraniu głęboko i 
szeroko F ra a cji ,  by nic nie zostało  
z d aw nych  praw. zw yczajów , i w ie­
rzeń.

- W  m agistracie zasiadali sędzio­
wie. Plecam i do kominka, przy dłu­
gim stole, zielonem suknem  pokry­
tym , świeczniki srebrne na nim, 
rząd uzbrojonych żołnierzy sankiu-

lotów, stołek dla o sk arżonego. W c h o ­
dził i słuchał kto chciał. P ro c e d e r  
był krótki: nazwisko, m iejsce za ­
mieszkali.a , o co oskarżony, w szyst­
ko to o d czy ty w an o  szybko z p ro to ­
kółu, a nim ofiara miała czas  z a ­
p ro tes to w ać  oskarżeniu, bardzo cz ę ­
sto zupełnie b ezp od staw n em u  i fał­
szyw em u, w ydanem u tylko z pow odu  
zam ożności o sk arżonego, już go z a ­
bierano do w ózka sk azań có w  lub 
o dp ro w adzan o  do grom ad y , m ającej  
być rozstrzelaną zaraz  czy później.

Dla uproszczenia całej p rocedury  
nie głosow ano naw et, umówione  
były znaki: gdy przew odniczący  d o ­
tykał czoła:  rozstrzelanie, szyi: gilo­
tyna, gdy w yciąg n ął rękę; ułaska­
wienie.

Nic dziwnego, że spytany  jeden  
z księży o to c:_y wierzy w piekło, 
odpowiedział: „Muszę w nie wierzyć,  
poniew aż was w idzę". W  więzieniach  
głodzono i m ęczono brakiem wody  
więźniów, którzy formalnie dusili 
się w ciasnych piw nicach, stłoczeni  
i w yd ający  nieustanne jęki, na k tó­
re  odpow iadał płacz i wołanie ro ­
dzin, sk rad ający ch  się pod ścianami,  
by przez m ałe okienka przesłać sk a­
zanym  słowa, m alujące  uczucia p o ­
zostałych.

O czyw iście  majątki u śm ierconych  
przech o d zą  na w łasność trybunału  
rew olucyjnego i dobrych  patrjotów

i to z a c h ę c a  do dalszych eg zekucyj,  
do co raz  w iększego rabunku m ie­
nia, by każdy znalazł swoją fortunę  
w tem  krw aw em  dziele. A le  nie 
d ość zabierać majętności zabi anych ,  
żyw ym  też nie przepuszczają. W  do­
m ach  „pod ejrzan ych ",  (czyt. zam o ż­
nych), po wielu i częstych  rewizjach,  
jeśli nic nie znajdują, osad zają  „pil- 
n o w a cz a "  t. j. poprostu szpiega,  
który dzień i n o c  przebyw a w ro­
dzinie, prześladując każdy jej ruch, 
p odsłuchując każde słowo, w y m a ­
g ając  najlepszych dla siebie w ygód  
i jadła i przed którym  prawie nie­
podobieństw o ukryć resztki mienia  
lub sch o w an eg o  na strychu, w skryt­
kach  mieszkania, w  stajni lub skła­
dzie, brata czy m ęża, ocalałego  d o ­
tąd z przed oczu  republikańskich  
argusów.

Skargi i deleg acje  w ysyłane do  
P a ry ż a  nic nie pom agają , przeciwnie,  
teror  w zm aga się po takich próbach  
ratunku, a trybunał rew olucyjny  
otrzym uje 'o d  najw yższych władz  
centralnych  pochw ały za sw e hum a­
nitarne postępow anie!

L y  on, miasto b ogate ,  słynne z 
fabryk jedwabi, przędzalni i hodowli  
jedw abników, jedno z nŁ.silniejszych  
ośrodków  handlow ych Francji,  k o ­
nało powoli w bagnie krwi. . Historja  
sie pow tarze

7 /. R.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Marszałek Piłsudski obywatelem honorowym 

pow. wiieńsko-trockiego.

Program obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego w Wilnie.

N astęp ujące  frminy powiatu wi­
leńsko - trockiego uchwaliły prosić  
p M arszalka J ózefa Piłsudskiego  
o przyjęcie o byw atelstw a hono  

• ro w fg o : —  m ejszagolska, pod-

brzeska, n iem eńczyńska, m ickuńska,  
w orniańska, g ierw iacka, s u m s k a ,  
rudom ińska, turgielska, t rocka, ru- 
dziska i gmina m. T rok.

Ofiary kolektywizacji.
W  dniu 13 b. m . n a  g ra n icy  pow. b ra sła - 

w skitsgo w idziano esko rtow ane p rzez żo łn ie­
rz y  cz erw o n e j a rm ji dw ie grupy o s6b . Je d n a  
•Tnjpa liczy ła  17 druga zaś 28 oaób. K anw o- 
ije łe  p o ru szały  s ię  w  k ieru n k u  m iasteczka

Cyn-kowce, p raw d opodobnie do s ta c ji  k o le jo ­
w ej Dirysa. B y ły  to n a jp raw d o p o d o b n ie j t ra n ­
sporty w łościan  t. zw. ku łaków , aresz to w a­
nych  w zw iązku  z k o le k ty w iz a c ją  i w yw ożo­
n y ch  w gląb R o s ji  czy  też n a  Sy b ir.

Zbrojny zamach na patrol K .  0 .  P.
P rzed  Łiłfcu d n iam i w re jo n ie  od cin k a gr. 

tw ien ie c  p a tro l K. O. P -u  lu s tru ją c  p as p o ­
g ra n icz n y  in iem acka o strze lan y  został gę-s- 
Sym ogniem  k arab in o w y m  i rew olw erow ym . 
S trz a ły  padły z gęstych zaro śli, p o łożon ych 
n a  s a m e j Hmji g ra n ic z n e j. N ikt z żo łn ierzy  n ie  
p oniósł szw anku. N atychm iastow e p oszuki­

w an ia d oprow adziły  do u ję c ia  jed n eg o oso b ­
n ik a , k tóry  praw dopodobnie b ra l u dział w 
zam achu n a  „k op istó w ", w skazu je na to r e ­
w olw er system u  „N ag an " zn alez ion y  przy a- 
resztow anym . P o zo sta li sp raw cy  nap adu  zb ie­
gli. Napad pow yższy b y ł d ziełem  p raw d op o­
d o b n ie  ban d y  p rzem y tn icze  j.

Ciało samobójcy w lesie.
W  łe s it  w pobiiżu  w si G ó ra jc ie  S te fa n  ja  

M akow ska, z b ie ra ją ca  ch ró st na opał, z n a la ­
z ła  tru p a  m ężczyzny.

P rzep ro w ad zo n e d och od zen ie  u sta liło , iż 
sa  to zwkski Jó z e fa  M asłow a, zam ieszkałego

przy u l. G a rb a rsk ie j Nr, 5 w W .iłnie.
M asłów  d ręczony ciężk iem i w aru n kam i 

m a te r ja ln e m i oraz gru źlicą , op u ścił dom  w 
dniu 12 b. m . i w lesie p o p ełn ił sam ob ó jstw o .

ŚW‘ECIANY
-4- Ja k ie j  polityki nie należy w prow adzać  

d o  szkoły? K rąży tu w m ieście  od uczniów  
V  k u rsu  S e m in ar ju m  p och o d ząca  w iadom ość 
ja k o b y  w  czasie  le k c ji  re lig ji , p re fe k t Sem i- 
n a r ju m  zauw ażyć m iał, iż ob ecn y  M inister 
O św iaty, ja k o  k a lw in , dąży do u su n ięcia  r e ­
l ig ji  zc szk ó ł pań stw o w ych  i zreform ow an ia 
ich  n a  ja k ie ś  „m ięd zy n arod ó w k i" i z tego 
•względu ule n a d a je  s ię  n a  stanow isko , ma iktó- 
renn p o zosta je , ja k o  o czyw iście  n a  szkodę 
P aństw a, czy  też k o ś c io ła  d z ia ła ją cy .

Z a strzeg a jąc  s ię  c o  d o ścis ło ści podan ych  
tu  w yrażeń  stw ierd zam y fa k t, że tem at)' te 
b y ły  poruszane.

A w obec teg o  zap y tu jem y :
Czy władize szk o ln e ta k ie  .przygotow an ia" 

w ychow anków  Sem in arju m  u w a ż a ją  za c e ­
lo w e?

Czy w ych ow an kow ie ci n au czą  się w ten 
sp osób  resp ek to w an ia  ustaw  i ro zp orządzeń 
szk o ln y ch  rw veh w ładz p rze ło żo n ych  po opu­

szczeniu zakładu i  w e jśc iu  w szereg i n a u ­
cz y cie lsk ie?

Czy wikońcu le ą c je  re lig ji  w S e m in ar ju m  
zam ien iane ob ecn ie  by ć m a ją  1 k e jam i p o li­
tycznego rozw yd rzan ia m łodzieży sz k o ln e j—  
w łaśn ie  P an  M in ister ta k  bardzo sobie n ie  ży ­
czy, a  p o d leg a jący  mu rw pew nym  zak resie  
ksiądz p re fe k t n ie  w ie?

Sąd zę że i w ładze k oście ln e  za in teresu ją  
się  tem atem  te j  „ le k c ji"  a w ładze szko ln e po 
d ochodzeniu  u staąl treść  i  być m oże u sp ok o­
ją  o p in ję  p u bliczną.

-p Tu je m  nic ze „ to p n ie n ie" bu dynku. W ła- 
c ic ie l fo lw ark u  R yb iszk i Pinlkies G ranrbert, 
zam ieszk a ły  s ta le  w W arszaw ie , sk o n sta to ­
wał iż  stary  bud) nek w je g o  p o siad łościach  
sy stem atyczn ie  niiknie, poniew aż n iezn an i zło 
czyricy k ra d n ą  z n ieg o  ceg ły , b e lk i i inne 
części.

P oszk o d o w an y ,k tó ry  ob licza  s tra ty  n a  
1500 zł. zw rócił s ię  do w ładz z p ro śb ą  o w y­
śledzenie złodziei.

Nie! stanowczo pan dyrektor Zel­
werowicz, nie ma prawa uskarżać się 
a a  brak powodzenia. Widownia teatru  
Lutnia była wypełniona do ostatnie­
go miejsca na ostatniej premjerze, i 
zwykle dzieje się to samo, zwłaszcza 
gdy na afiszu figuruje nazwisko p. 
ZelweTcrwicza, którego ukazanie się na 
scenie, publiczność zawsze wita hucz- 

■‘nemi oklaskami.
Ostatnia komedja spółki autors­

kiej Lhmin-Markiewicza i M. Fijałko­
wskiego, odznaczająca się ostrą saty­
rą i skrząca humorem, jest istnym pa- 
kowańcem. Bożel czego tam  niema! 
i komu si ętem nie dostało. Na tle pol­
sko kresowego nieładu, który wśród 
pięknych stylowych mebli urządza 
kurnik, autorzy ośmieszają, sentymen 
talną, profesorską niepraktyczność i 
nieporadność, obok lekkomyślności i-
dącej z postępem czasu, pięknej i hu- 
skuiarnej laureatki olimpijskiej Hu- 
morystyernem  dopełnieniem starzeją­
cej się i przesadnej literatki, jest ta- 
betyczmy poeta który po 24 latach wie 
rnej służby muzom wolał porzucić nie 
wdzięczny zawód, by się przedzierz­
gnąć w komornika sądowego. W szyst­
kim się potrosze dostało, ale już naj­
bardziej adwokatom. Autorzy wzięli 
się do nich tak ostro, że poprostu le 
c ą  z nich pióra, a oni sami odarci ze 
wszystkich obsłon, są starci na p ro­
szek. Niewątpliwie kapłam Temidy 
musieli komedjopisarzom zalać po­
rządnie sadła za skórę, że w stosunku 
do nich autorzy „Miłość czy Pięść" o- 
kazali się tak bezlitośni.

Początek sztuki przypomina nieco 
Grzymały - Siedleckiego „Spadkobier­
cę" ten sam z małemi odmianami i nie 
pokój oficjalistów wyczekujących  
przybycia spadkobiercy, tylko że ele­
ment cudzoziemski w „Miłość czy 
Pięść" jest reprezentowany przez 
przemysłowca angiełsk ego wyczeku­
jącego na moż.ność zrobienia interesu 
a nie przez samego spadkobiercę, no 
s oczywiście dalsza akcja jest już zu­
pełnie odmienna.

Będąc na przedstawieniu sztuki 
spółki autorskiej, jestem zawsze w 
niemałym kłopocie, gdyż ani rusz nie 
mogę sobie wyobrazić, jak wygląda 
■w praktyce taka współpraca, czy je­
den podaje tem at a drugi pisze sztu- 
kę czy obaj piszą równocześnie. Czy 
•Sentyment autora „Pana Posła" nab- 
’ał ciętości przez współpracę pana Du

T b _

Pface przygotowawcze do 
b u d o w y  w  Wilnie pomnika 

Adama Mickiewicza.
■ '  14 m arca odbyło się w pa-

cu reprezentacyjnym  pod przewod-
posiedzen^t'n 1WscJana Żeligowskiego 
M  R J  6 zarządu głównego Komi­
tetu Budowy Pomnika Adama Mickie-
W,CZrłe™ Po uczczeniu pamięci
zmarłego w r. ub. cz łe k a  z a r z ą d u  śp.
Czesława Jankowskiego złożyli spra­
wozdanie kierownicy sekcyj: dyrek­
tor Korolec z działalności sekcji inan 
sowej, prof Ruszczyć z działalności 

J1 artystycznej. Zarząd ozważył 
propozycję sckcj! artystycznej og£_  
szema ograniczonego konkursu na 
projekt pomnika i propozycję »ę w za.

bidzie zaakceptował, polecając sekcji 
opracowanie projektu warunków kon­
kursu. Kierownictwo sekcji prasowo- 
pTopagandowej objął prof. Stanisław  
Kościałkowski. Do zarządu dokoopto­
wano konserwatora Lorentza, który  
objął funkcje sekretarza. Ustalenie 
nazwisk artystów, którzy zaproszeni 
będą do udziału w ograniczonym kon­
kursie nastąpi w najbliższym czasie.

Popierajcie Ligę Morską 
  i Rzeczną!! —

W e  wtorek, dnia 18 m a rc a  w  
przeddzień imienin p. M arszalka  
Piłsudskiego wszystkie orkiestry  woj­
sko w e załogi wileńskiej w asy ście  
oddziałów  o d e g ra ją  na ulicach W il­
na tradycyjny capstrzyk, zatrzym u­
ją c  się przed In spektoratem  Armji,  
1 dywizją na V\ ielkiej, p a ła c e m — W o ­
jew ody, obszarem  w arow nym  i przed  
kasy n em  garnizonow em . W  c a p ­
strzyku w ezm ą też  udział orkiestry  
Przy sposobienia  W o jsk o w eg o , szkol­
ne i t. d.

K om itet zwróci się z o d e z w ą  do  
obyw ateli o d ekorow anie  i ilumino­
w a n i* : dom ów .

W  dniu 19 b. m. o godz. 9 .30  
rano  odpraw ione będzie w K ated rze  
nabożeństw o dlu ludności cywilnej  
w obecności przedstawicieli władz, 
organizacyj, szkół i społeczeństw a,

O  godz. 9 .4 0  inspektor armji gen.  
Dąb-Biernacki odbędzie n* ul. W iel­
kiej i ulicach przyległvch przegląd  
wojsk całeg o  garnizonu z W ilna i 
Nowowilejki, oddziałów  Polic l’ań- 
stw ow ej i Przysposobienia W o js k o ­
wego.

Po  tym  przeglądzie odprawi ks.  
biskup Bandurski w kościele św. 
Kazim ierza nabożeństw o dla woj­
ska. W s tę p  będzie miała również  
ludność cywilna.

P o  nabożeństw ie odbędzie się  
na ul. M ickiew icza koło placu Ł u -  
kiskiego defilada wojsk. P rz y s p o s o ­
bienia W o jsko w ego , Policji P a ń ­
stwowej, deputacyj szkolnych i t. d.

O  godz. 12 odbędzie się d ek o ­
racja  osób, o d zn aczo n y ch  orderam i  
Polonia Restituta. D ekoracji  d o k o ­
na  p. W ojew odi wileński.

O  godz. 14 rozpocznie  się w sali 
kolumnowe? U . S. B. uro czy sta  aka-  
dem ja, urządzona staraniem  kom i­
tetu, uniw ersytetu i wojska. A ka-  
dem ję zagai ks. rek tor  Falkowski,  
poczem  w imieniu wojskowości prze­
m aw iać będzie płk. dypl. Furgalski,  
imieniem uniwersytetu prof. R y ­
dzewski. Ś p iew ać będzie ch ó r uka- 
demictci, utw ory orkiestralne w yk o ­
na orkiestra 6  p. p. L eg .

O  godz. 15.30 w sali Miejskiej
przy ul. O strobram skiej urządzona  
będzie staraniem  organizacyj k ob ie­
cy ch  i kom itetu wielka zab aw a dla 
najm łodszej dziatwy z pro gram em  
w ielce urozm aiconym . P o  odegraniu  
hym nu pań stw o w ego  nastąpi prze­
m ówienie do dziatwy, w ygłoszone  
przez p. M asiejew ską, p oczem  p. 
T a rg o w s k a  i prof. Ludw ig  odśoie-  
w ają stosow ne p :eśni, zaś dziatwa  
w kostjum ach w ykona ta ń c e  W y ­
świetlony będzie film. Pod ark i  uzu­
pełnią zabaw ę.

O  godz. 20  w teatrze  Miejskim  
na P ohulance zespół artystów  t e a ­
tru Miejskiego o d e g ra  „K rak o w ia­
ków  i górali". P rzedstaw ienie  po­
przedzi przem ówienie dyrekto ra  te ­
atrów  miejskich p. A le k sa n d ra  Z e l ­
w erow icza. Bilety na przed staw ie­
nie po ce n a c h  zniżonych są  do na­
bycia w kasie te a tru  M iejskiego. ^

W  dniu im ie n in ,1 1 j. 19 b. m. 
przep ro w ad zo na b ęd iie  k w esta  n i  
ulicach i w lokalach zam k n ięty ch  
na dochód  D om u D ziecka im. M a r­
szałka Piłsudskiego.

K R O K I K A
T e a t r  w Lutn i .

.MiłoSć czy pięSć", kom edja Dunin-Marklewicza I M. Fijałkow skiego

Niedziela

16
Marca

D ziś: Abraham a P . 

Ju tro : Gertrudy,

Wschód słońca—g. 5 m. 49 
Zachód , — g . 17 m. 40

nin-Markiewicza. Lecz w gruncie rze­
czy, mniejsza o to, co od kogo pocho­
dzi, wystarcza fakt, że akcja komedji 
toczy się zajmująco i żywo, że pełna 
jest aktualnością dowcipu i humoru i 
że była wystawiona i grana w Lutni 
znakomicie.

Dr. Roman Butrym  w interpreta­
cji p. dyr. Zelwerowicza czarował 
szczerą swojską prostotą, naturalnoś­
cią i szlachetnym sentymentem, zresz­
tą nie było to dla nas niespodzianką, 
że każda nowa postać jest świeżym li­
stkiem w wieńcu wawrzynu znakomi­
tego naszego mistrza nuansów w kun­
szcie aktorskim.

Pan W yrwicz-W ichrowski był cier 
pliwym opanowanym klasycznym An­
glikiem, znakomicie wyprostowanym  
i odznaczającym  się specyficznie an­
giełsk m humorem, talent p. W yrwi- 
cza nigdy nie zawodzi, gdyż w każdej 
roli stwarza on zawsze właściwy typ.

Z prawdziwą przyjemnością stwier­
dzić musimy że p. Tarnowicz trafiła 
wreszcie na odpowiedni ton, z którym  
jej znacznie bardziej do twarzy, niż 
w rm anjerowanych sztucznych i wy- 
krygowanych pozach, dotychczaso­
wych jej kreacyj.

Z roli pełnej brawury i tem pera­
mentu Moniki p. Tarnowicz wywią­
zała się wyśmienicie a w kostjuraie 
Konopackiej z dyskiem wyglądała 
prześlicznie.

Typy przesadne i nienaturalne, le­
żą widocznie w charakterze talentu p. 
Kozłowskiej gdyż w roli Laury była 
ona równie doskonałą jak w „Maman 
do wzięcia".

Obaj adwokaci w interpretacji pa­
nów Łubiakowskiego i Ciecierskiego, 
byli przekomiczni, zwłaszcza dosko­
nały typ stworzył p. Ciecierski, gdyż 
p. Łubiakowski m ecenasa Białkows­
kiego nieco -przeszarżował.

Ten sam zarzut możnaby postawić 
p. Karczewskiemu, u którego szarża 
weszła już w pewną manjerę, stającą  
się czasem, jak to miało miejsce w ro ­
li pocty-kom om ika, nudną i nużącą.

Reszta wykonawców ról epizody­
cznych znakomicie dostroiła się do o- 
gólnego tonu i poziomu, tw orząc ca ­
łość doskonale zharmonizowaną. Os­
tatnia prem jera jest widowiskiem no- 
szącem lwi pazur mistrzowskiej reży- 
serji p. dyrektora Zelwerowicza.

Zastępca.

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 15 Ifl— 1930 roku.

C iśn ienie średnie w m ilim etrach: 749  
Tem peratura śred n ia . —  3° C 

.  na jw y ższa : -+■ 1° C 
n a jn iższa : —  9° C 

Opad w m ilim etracn : ślad.
W iatr p rzew ażający : zachod ni.
Tendencja barom .: w zrost
U w ag i: pólpochn.urno, po połud. śn ieg.

K O Ś C I E L N n

—  Ro>k>ad nabożeństw  niedzielnych.
K ated ra . Godz. 6— P ry m a r ja , godz. 8.30

M sza św . z im p lik acjam i, godz. 9.30 w oływ a, 
godz. 10.15 sum a, godz. 15,30 w ykład  P ism a 
św ., godz. 18 u roczy ste  n ieszp ory .

K ościół św . Ja n a . Godz. 6 —  P ry m a r ja , 
godz. 9 M sza dla d zieci, godz. 10 Msza św. 
a k a d em ick a  recy tow an a  z k azan iem , godz. 
JO Msza św. u czn iow sk a, godz. 11 sum a, g. 
16.3 w ykład  z P ism a św., godz. 17 n ieszp ory .

K ościół O strobram ski. Godz. 6 —  P ry m a ­
r ja ,  godz. 8 M sza św. w k ap licy , godz. 9 w o- 
tyw a uczniow ska w  k o ście le , godz. 10 Msza 
św. u czn iow ska, godz. 11 -urna, godz. 16 w y ­
k ład  z P ism a św„ godz. 16.30 n ie* 'p o ry  w 
k o śc ie le  godz. 17 L itam ja do M atki B o sk ie j 
w k a p licy .

K ościół św. D ucha. Godz. 7 —  P ry m aT ja , 
godz. 8 .30  w ykład z P ism a św ., godz. 16 N ie­
szpory.

K ościół p o -B ern ard y ń sk i. Godz. 6  —  P r y ­
m aTja , godz. 8 Msza c ich a , godz. 9 M sza św. 
u czn iow ska, godz. 11 su m a, p o  sum ie od bę­
dzie się  dii>ga krzyżow a, godz. 16.30 N iesz­
p ory  i w ykład P ism a św.

K ośelół Sw. R afała . Godz. 6 —  P ry m a r ja , 
godz. 9  Msza św. uczniow ska, godz. 11 sum a, 
g „dz. 16.30 w ykład z P :sm a  św., godz. 17 
N ieszpory.

K ośelół Sw. Jak óbn . Godz 6 —  P ry m a r ja  
godz. 9 Msza św. uczniow ska, godz. 11 sum a, 
godz. 16.30 w ykład  z P ism a św.

K ościół N iepokalanego P oczęela  N. M. P . 
Godz. 7 —  Pi yn a r ja , godz. 10.30 sum a, godz. 
15.31 wykład z P ism a św., godz. 16 N ieszpo­
ry . Z araz p o  sumi'- będzie ob ch od zo n a d ro ­
ga krzyżow a.

K ościół N ajśw iętszego Serea Jezusow ego.
Godz. 6.30 —  P ry m a r ja , godz. 9 30 w oływ a 
iczniowiSka, godz. 11 sum a, godz. 16.30 w yk­

ład z P ism a św., godz. 17 N ieszpory i L ita n ja  
do N ajśw . Se rca  Jezu sow ego.

K ościół Antokolski. Godz. 6 —  P ry m a r ja , 
godz. 11 sum a, godz. 17 N ieszpory, przed N ie­
szp o ram i w ykład z P ism a św.

K oaeiół M isjonarski. Godz. 6 —  P ry m a r ja , 
godz. 7 Msza św . c ic h a , godz 8 w otyw a, godz. 
10 su m a, godz. 16 N ieszpory.

K ościół S. S. W izytek . Godz. 6  —  P ry m a- 
r ja , godz. 9 w otyw a, godz. 10 sume, godz. 18 
N ieszpory.

K o śeló ł W szystkich  Śwlętyeh. Go4 z .  6  —  
P ry m a r ja , godz. 6 w otyw a, godz. 11 sum a, 
godz. 15.30 w ykład z P ism a św ., godz. 16 
N ieszpory.

K ościół św. Jerzeg o . Godz. 6  —  P ry m a r ja , 
godz. 9 .30  w otyw a u czniow ska, godz. 1 Msza 
św. czy tan a  z  kazan iem .

.ośeić  I św. Ignacego. Godz. 8 Msza św. w 
k a p lic y  C h rystusa —  K ró la , godz. 9 Msza św. 
d la  w o jsk a , godz. 12 M sza św. c ich a  z k a ­
zaniem .

Kośelół św . S tefana. Godz. 6 —  P ry m a r ja , 
godz. 9 Msza św. u czniow ska, godz. 11 sum a, 
godz. 16 N.,es,jpory i w ykład  z P ism a  św.

K ościół B o n ifratró w . Godz. 6 .30  —  P r y ­
m a r ja , godz. i M sza św. c ich a , godz. 10 su ­
m a, godz. 17 N ieszpory i l ita n ja .

K ościół św . K azim ierza. Godz. 6  —  Msza 
św . c ich a , godz. 9  Msza św. czy tan a , godz. 10 
Msza Sw. u czn iow ska, godz. 11 sum a, godz. 
17 N ieszpory.

K ościół św. Anny. Godz. 10 Msza św. czy­
tan a .

K ościół św. M ichała. Godz. 10.30 Msza św. 
czy tan a .

j  KARTY ŻAŁw gNći
—  Z a spokój duszy ś. p. J .  M ontwiłła.

W  czw artak  20 b . m. o  godz. 9.30 ra n o  J .  E . 
K s. B isku p  K. M ichalkiow icz odpraw i w B a ­
zy lice  M etro p olita ln e j nabożeństw o żałobne 
za sp o k ó j duszy ś. p . Jó z e fa  M ontw iłła, w iel­
k iego d z ia łacza  sp ołecznego i n iezró w n an e­
go fila n tro p a .

OSOBISTE

—  P rezes W ileńskiej Izby Skarbow ej E . 
Ratyński w yjeżd ża w dniu 16 b . m. w s p r a ­
w ach  słu żbow ych do W arszaw y . W o b ec w y­
jazd u  pTCzes Izb y  Sk a rb o w ej n ie  będzie p rzy j 
m ow ał w d n ia ch  17, 18 i 19 b. m . in te re sa n ­
tów , z g łasza jący ch  się  zw y cza jn ie  w spra­
w ach o g ó ln o-sk arb  ow ych.

M IE J s K ł'

—  R ew izja gospodarki m iejskiej. Na dzień 
21 b. m . w yznaczone zostało p osiedzen ie 
m ie js k ie j K o m is ji R ew iz y jn e j, n a  k tórem  o- 
m ów ione zostan ie sp raw ozd an ie  podkom i- 
s y j z p rzep row ad zon ych rew izy j poszczegól­
n ych  gałęzi gospod arki m ie js k ie j.

—  R ezerw y zbożow e. Ja k  w iadom o m ia­
sto  w sw oim  czasie  zakupiło w iększą ilość 
j.Hoża, a tó re  by ło  trzym an e ja k o  rezerw a na 
w ypadek zw yżki c e r  .na zboże. R ezerw y te na 
m ocy  zezw olenia w ładz w o jsk o w y ch  trz y ­
m ane były  w in ten d en tu rze ..Ż  dniem  jed n a k  
15 b . m . u p ły n ął teTmin p rzech o w an ia  zboża 
w intendemrhirze. W  zw iązku z tern w .ccp re - 
zydent m iasta  p. W . Czyż p odczas s w o je j o s­
ta tn ie j b y tności w W arszaw ie  in terw en jo w a ł 
w M in isterstw ie Sp raw  W o jsk o w y ch  o p rze­
d łużenie tego tekm inu do d n ia  1 paździerz:! 
ks r. b. S ta ra n ia  te zostały  uw ieńczon e po­
w odzeniem . W ob ec pow yższego zboże będzie 
m ie lo n e  p rzez w ładze w o jsk o w e a w yp ieka­
ny ch le b  p ó jd zie  na o ch ro n y  i in s ty tu c je  o- 
pie.kuńeze su osyd jow ane przez m iasto .

—  U ruenom lenle b row aru . N ieczynny od 
czasu o k u p acji n ie m ie ck ie j B ro w ar L ip sk ie ­
go został nan ow o uruch om iony .

SPRAW Y AKADEMICKIE

—  W lec p rotestacyjn y  akadem ików . D ziś 
o godz. 11 m in . 30 w Sa li Ś n iad eck ich  U SB . 
odbędzie się  p ro te sta cy jn y  W iec O gólnoal a - 
d em iak i w sp raw ie  p rześladow ań re lig ijn y ch . 
K ole żabki i K oledzy staw cie  się liczn ie .

W A u r r  h i  j o i

—  B e z ro b o  ,e . O statn ie  dane w ykazu ją  
sta n  b e z ro b o cia  n a  teren ie  m . W iln a  w c y f­
ra c h  n a s tę p u ją cy ch : og ó ln a  lic z b a  4327, w te j 
liczb ie  m ężczyzn 3243 i kob ie t 1084.

W  stosu n ku  do tygodnia poprzedniego b e z­
ro b o cie  zm nie jszy ło  s ię  o 11 usób.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSTEg
—  Akadem ja  S trzelca  w dniu 19 m a rca .

K om end a G arnizonu m . W ik ir  Zw iązku S trz e ­
leck iego  z o k a z ji Im ien in  M arszalka P iłsu d s­
k ieg o  u rząd za  w d niu  19 m a rca  r . b . o godz. 
16.30 A kadem ję, na p ro g ram  k tó r e j złożą się : 
1) p rzem ów ien ie  w stęp ne jed n eg o z fu n k c y j­
n ych  G arn izonu , 21 d e k la m a c je  i śpiew y 
strzelców  (czyń), 3) tró jg ło s  sce n iczn y — „Pod 
B e lw ed erem " o ra z  żywy o b ra z  p rz y  śpiewie, 
hym nu narod ow ego.

Na p ow yższą A kadem ię K om enda zap ra­
sza w szy stk ich  strzelcó w  o ra z  sym patyków

A kadem ja odbędzie się  w św ietlicy  s trz e ­
le c k ie j pTzy ul. D o m in ik a ń sk ie j 13.

—  Apel do w szystkich sfederow anyeh ob­
rońców  O jczyzny. Z arząd W o jew ó d z k ie j F e ­
d e ra c ji  P o lsk ich  Z w iązków  O jczyzn y  Z. O, W . 
p ow iad am ia w szystk ich  członków  sfed erow a- 
n y ch  o r g a r iz a c y j iż  w dniu 19 m arca  o godz. 
1 9 -łe j w  lok alu  w łasnym  przy ul. U niw ersyte­
c k ie j 6— 8  od będ zie się  u ro czy sk  A kadem ja 
z o k a z ji  Im ien iu  M arszalka P iłsu dskiego .

P ro sim y  w szystk ich  cz łon k ów  sfed erow e 
n ych  o rg a n iz a cy j o liczn e  p rzybycie.

ZEBIu m i«J i mDCZYTY

—  A k a d em ja -W icc  p ro te sta cy jn y  w Og 
n isko . W  n ied zie lę  in ia  16 b . m . w sap  O gni­
sk a  kole jow eg o  (przy d w orcu ), o godz. 12.30 
w .poi. odbędzie się  A k a d em ja -W icc  p ro tesia - 
cy jn y  p rzeciw  p rześladow aniom  re lig ijn y m  w 
R o s ji  i przeciw  szerzen iu  p ro p agand y  b o l­
szew ick ie j w P o lsce , w p ro g ra m ie : przesnó- 
w nien ia , śpiew , re c y ta c je  i uchw alen ie  r e ­
z o lu c ji.

—  W alne zebranie C h n e ś c . Zw. Zawód. 
Szew ców  od będ zie się  w p o nied zia łek  17 ban. 
o  godz. 6 -te j w iecz. w  aali p rzy  ul. M etropo­
lita ln e j 1. Na porządku  d n ia : przyw ró cen ie  
cen n ik a , d okap tow anie K om itetów  d z ie ln ico ­
w ych, zniesien ie w ypłaty w ynagrodzenia  k a r ­
tk am i, K asa C horych i kn.

—  W alne doroczne zebranie C h rzcśc. Zw. 
i a n .  Cukierników  odbędzie się w dniu 18-go 
b. in. o godz. 18-te j w lokalu  Zw iązku przy 
id . M etro p o lita ln e j 1.

—  W iec-A kadem ję k u  czci o f ia r  bo lsze- 
w izmu i p ro testu  p rzeciw ko prześladow aniu  
r e lig ji  w R o s ji  u rządza w nied zielę  dnia 16 
b. m . o godz. 1 -e j po p o ł. A rch id iecez ja ln a  
L ig a  K a to lick a  w C h rz eśc ja ń sk im  D om u L u ­
dow ym  przy ul. M etro p olita ln e j 1. W stęp  
w olny.

P rz em a w ia ć  b ę d ą : pp. deleg. A. K opeć, 
m ecen as M. F/ngiel, p ro feso ro w a O trębska i 
student U. S. B . H. D em biń sk i.

O godzinie 2 m . 15 w yjazd  autobusam i z 
ul. św . Anny do K a łw a rji n a  p ośw ięcenie 
krzyżów  w zn iesionych  ku czci m ęczenn ików  
K s. P ra ła ta  K. B u d kiew icza  i Ks. Sw iatop elk - 
M irskiego.

—  Stu djum  K atolicko-Społcezne p o d a je  do 
w iadom ości, że re fe ra t d z is ie jszy  p. profe 
so ra  S. G lasera „O św. P a w le "  zaczn ie się

• p u n k tu aln ie  o god zin ie  12 i zostan ie  w ygło­
szony w  d u że j sa li C h rześc jań sk ieg o  Domu 
Ludow ego p rz y  ul. M etro p o lita ln e j Nr. 1.

RÓjtW i

—  U bezpieczenie na życie bez badania le ­
karskiego w P . K. O. K orzystn e w aru n ki, u- 
d zia ł w ry skach , p o dw ójn a w ypłata w razie  
śm ierci w skutek nieszczęśliw ego w ypadku, 
w ypłata  złotych w  z łocie , sk ład ki m iesięczne 
począw szy od 3 zł.

Z głoszenia p rz y jm u ją , in lo rm a c y j u d zie­
la ją  od dział p . K . O w  W iln ie , w szystk ie 
urzędy p o czto w e o raz up ela.om ocnieni zas­
tęp cy . '

—  Za przechow yw anie skór w nieodpo­
w iednim i m lejscd . W ile ń sk i S ta ro sta  G rodzki 
u k a ra ł T o b ja s z a  B unim ow icza zam ieszkałego 
w  W iln ie  p rzy  ul. W . P o h u la n k a  3, grzyw ną 
w  w ysokości 1000 zł. z zam ianą n a  14 dni a- 
resztu  za p rzecho w yw anie w ięk sze j ilości 
(około 2 .350 szt.) św ieżych so lonych , n iew y ­
ro b io n y ch  sk ó r w sk ła d a ch  tow aro w ych przy 
b o czn icy  k o le jo w e j w p o m ieszczen iu  na ten  
ce l nieiprzeznaczonem  i bez zezw olenia w ładz

-— W ystaw a kilim ów  a rty sty czn y ch . P rz y ­
p om inam y, że d ziś, w n ied zielę  dnia 16 bm. 
w P a ła cu  R ep rezen tacy jn ym  została  o tw a r­
ta  w ystaw a kilim ów  arty sty czny ch  w ytw órni

• „K ilim  W ielich ow isk i" i „P racow n ia  K ilim ia r- 
rtka w  Z ak o p an em ". ,

W ystaw a m ieści się  w P a łacu  w sa li po- 
c e rk ie w n e j i otwaTta je s t  codz en nie  od g. 
13— 21 w d nie  św iąteczne od 9 do 21.

W stęp  50 gr. U cząca się m łodzież płaci 
30 gr. W y cieczk i zb io row e 20 gr.

W O iSKO W A TEATR I MUZYKA
—  N owy dow ódca 3 dyw D jonn żan darm .

Now oim ianow any dow ódca 3 d yw izjon u  żan ­
d a rm erii m jr . S tan isław  K u ciel p rzy stąp ił ju ż  
do p e łn ien ia  sw ych funlkcyj.

—  T egoroczne ćw iczenia w ojskow e. Na z a ­
sad zie razk azu  M. S . W o js k , w ro k u  b ież ą ­
cym  będą p o w ołan i na ćw iczen ia , k tó re  ro z ­
p oczną s ię  w p ierw szej połow ie m a ja  ł>. r.

a) oficerow ie rezerw y,
1. Ci z ro czn ik ów  1903— 1892, k tó rz y  by li 

pow ołani w ro k u  u biegłym , lecz ćw iczeń  z j a ­
k ich k o lw iek  pow odów  nie od by li;

2. W lszyscy z ro czn ik a  1904 (I ćw iczenie) 
i z ro czn ik ów  1900, 1899, 1897, i8 9 6  i 1894 
(3 -cie  ćw iczen ie) bez w zględu na ilo ść  od by­
tych  ćw iczeń  w g ra n ic a ch  ok reślon y ch  a rt. 
77 ustaw y o powsz. obow . w o jsk .

3. Ci z ro czn ik ów  1902, 1901, 1898, 1895 
i 1893. k tórzy  w u biegłym  ro k u  odbyli do­
p iero 1-size ćw iczen ie  jaiko u ow om ian ow ani, 
n o w op rzy jęci z b. a rm ij zabo rczy ch  lub z p o­
wodu o d ro czeń ;

- 4. W szyscy  iw w o m ian ow ani lub no w o ­
p rz y ję c i do W . P . z b . a rm ji  zabo rczy ch  pod- 
n o ru czn icy  rezerw y z ro czn ik ów  1904— 1894.

b) podchorążow ie rezerw y:
1. Ci, k tó rz y  u ko ńczy li szko ły  p o d ch o rą ­

żych rezerw y  w r . 1928 o ra z  w lo tn ictw ie  i 
b a lo n ach , k tó rz y  u kończyli szk o ły  p odch o­
rąży ch  rezerw y  w r . 1929;

2. Gi, k tó rz y  w r . 1929 z jak ich k o lw ie k  
p rzyczyn ćw iczeń  n ie  od by li; i

3. Ci, k tó rz y  w roku 1929 n ie  zostali za­
k w alifik o w an i do w ym ianow ania n a  podpo­
ru czn ik ów ;

4. Ci, szeregow i rezerw y, k tó rz y  w la tach  
ubiegłych  do roku 1929 u k o ń czy li z w yni­
kiem  p om yślnym  szk o lę  p odchor. rez., a n ie  
u zy skali tytułu p o d ch orąży ch  rezerw y ty lko  
z -a c ji p o siad an ia  w ykształcen ia  6— 8 k la s  
szk o ły  śre d n ie j (bez m atu ry ).

c) szeregow i rezerw y:
1. P o d o fic  i iereg., k tó rz y  podlegali p o ­

w ołaniu  w ubiegłym  ro k u , lecz  z ró żny ch  p o­
w odów  ćw iczeń n ie  od by li;

2. Z ro cz n ik a  1904;
a ) p o d o fic . i szereg , z w szystkich  bron*

1 służn.
b) w szyscy  szeregow i p iech oty  i łączn o ści 

a z p o zosta ły ch  hron i i służb ty lko ci, k tórzy  
o trz y m a ją  k arty  p o w o łan ia .

3. Z ro czn ik ó w  1902, 1899 i 1897:
a) p o d o fic . z w szystk ich  bron i i służb.
1 , szeregow i łączn o ści.
4. Z ro cz n ik a  1901 p od ofic. oraz szereg, 

łaazno ści;
5. Z ro cz n ik a  1906 w szyscy p o d o fic . i sze­

regow i łą cz n o śc i;
6. P od o ficerow ie  i szeregow cy , k tórzy  o- 

trz y m a ją  k a rty  p o w o łan ia :
a) lo tn ictw a  i ba lo n ó w  z ro czn . 00, 05, 01,
b) in n ych  ro d za jów  bron i i s łu żb  z roczn .

02 i 01.
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1 zn ak iem  *BAYER’ w k s z fe fc ij 
go n a b y c ie  * e  w szystkich e p ie z *

—  T e a tr M iejsk i na Poh ulan ce. Dziś po 
poi. o  godz. 3.30 oo cen ach  zniżonych barw na 
op era narodow a W . B ogusław skiego i J .  
N. K am ińskiego „ K rak o w iacy  i G ó ra le". W ie ­
czorem  o god z. 8 sen sa cy jn a  sztuka a m e ry ­
k ań sk a  „B ro a d w a y ", w yw o łu jąca s iln e  nie- 
zatante w rażen ie . W  przygotow aniu  głośna 
sztuka w o je n n a  L . F ra n k a  „K aro l i \ nn a".

—  T e a tr M iejski „ L u tn ia ". D ziś po p o ­
łudniu o godz. 3.30 po cen ach  zniżonych w y­
stęp zespołu 50  d zieci i uczen ie  A. R e jzer-K a  
płam w' b a jc e  fa n ta sty cz n e j „K rólow a Śn ieg u " 
oraz w szeregu p ro d u k cy j tan eczn y ch . Nowe 
kosżjum y. W ieczorem  o godz. 8 ukaże się  po 
raz 4-ty  p e łn a  hum oru i  zabaw nych sytu a- 
cy i k o m ed ja  F ija łk o w sk ie g o  i D u nin-M arkie- 
w icza „M iłość czy p ię ś ć " . R olę  głów ną k reu je  
d yr. A. Zelw erow icz. W przygotow aniu sztu­
ka z ży cia  ak ad em ick iego  „Błędny b o k se r"  
Sm ółskiego .

—  P rzedstaw ienie uroczyste ku uczczeniu  
dnia Im ienin Pierw szego M arszałka Polski. 
W e środę dnia 19 m a rc a  odbędzie się  w T e ­
a trze  n a  P o h u la n ce  p rzed staw ien ie  u roczy ­
ste ku u czczen iu  d n ia  Im ien in  P ierw szego 
M arszałk a  P o lsk i Jó z e fa  P iłsu dsk iego . W y sta ­
w ioną zostan ie  op era  narod ow a „K ra k o w ia ­
cy  iG ó ra le "  z o k o liczn ościo w em i p io sen k a­
m i. C eny m ie jsc  zniżone.

- —  W ystęp  H. O rdonówny 1 E . Bodo. W ie l­
kie za in teresow anie wśród p u b liczn o ści w i­
le ń s k ie j w yw ołała  zapow iedź w ystępu H. O r­
donów ny i E . B odo . U lub ieńcy  p u bliczn o ści 
znakom ici a rty śc i w arszaw scy  w y stąp ią  w 
W iln ie  w T ea trz e  „ L u tn ia "  ra z  jed en  ty lko  
w  środę n a jb l ższą 19 b. m . w now ym  b o g a­
tym  rep ertu arze . P oczątek  w y jątk o w o  o godz. 
9 m . 30 w iecz. B ile ty  w k asie  zam aw iań od 
godz. 11— 9 w iecz.

—  K oncert Ady Sari w W ilnie. Z n ak om i­
ta śp iew aczka op erow a o sław ie w szechśw ia- 
to w e j Ada S a r i w ystąp i w W iln ie  na k o n ce r­
c ie  Wdl. T ow . F ilh a rm o n ie z re g o  we w torek 
18 b. m. w T e a trz e  M ie jsk im  L u tn ia . Ada Sari 
śpiew ać będzie n a jc e ln ie js z e  utw ory  swego 
bogatego rep ertu aru , a m ia n o w icie : p ieśni i 
a r je :  C ręcin i, P a ir ie llo , R ossin i, Szopena, P a ­
derew skiego i in. S ły n n a a rty stk a  w ystąpi w 
W iln ie  ra z  jed en . P o czątek  o  godz. 8 w iecz. 
B ile ty  zaw czasu do n a b y c ia  w k asie  teatru  
L utnia od godz. 11— 9 w iecz. 1

—  Sym fonja wielkiego m iasta ju ż  ju tro ! 
W  te j g ig a n ty cz n e j im prezie w -źm ie ud ział 
ca ła  n iem al e lita  arty sty czna W iilna. B ędzie 
to bezsp rzeczn ie  irew ja n a jtęż sz y ch  p iór i 
w ykonaw ców  hfimory.styki k ra jo w e j. N ieobe­
cn o ść szczerze czu jącego  WMlnianina w po­
n ied zia łek  w  T eatrze  na P oh u lan ce  je s t  po-

P o * r  e r a j - i t  L i g ę  M o r s k ą

prostu  n ie  d o p om y ślen ia . N iem a p rzecie  n i­
kogo ktoby n ie  k o rzysta ł ze szczęśliw ej spo­
sobn ości -usłyszenia p p . H eleny R om er-O chen- 
kow sk io j, E . M acie jew sk ie j, H. Z aw ad zkiej, 
Z. Borttkicw icz-W yleżyń-skiej, W . B iazew słu ej 
.1. E jch le ró w n y , J .  K rużan ki-R eśssow ej, A. 
Z elw erow icza, W . H ulew icza, T . L op alew skie- 
go, M. P aw lik ow sk ieg o , K. W y rw icz-W lch ro - 
w.skiego, J .  W y szo m irskieg o , T . B u jn ick ieg o , 
A. B ohd ziew icza, W . D ąb ro w skiego , J .  C ie­
c iersk ieg o , J .  K rop iw n ick iego, Z. Z iem b ićs 
kiego, L . Żurow skiego.

A w ięc w szyscy <do k asy !

R A  D J  0
N IE D Z IE L A , d n ia  16 m arca  19S0 roku . 

Dzień K rakow a.
9.00- T ra n sm is ja  nabożeństw a z k ated ry  

zam ku kró lew sk ieg o  na W aw elu . 11.30: W e ­
sele  k rak o w skie  —  słu chow isko re g jo n a ln e . 
11 .50- Sygn ał czasu , h e jn a ł z W ieży  M arja 
c k ie j i k om u n ikat m eteoro logiczny. 12.10 
P o ra n ek  sym fo niczn y . t
13.40: Stan  ro ln ictw a w M alopolsce Zachód 
n ie j — od czyt. 13 .55 : K o m e rt o rk ies try  tam  
b u r-m an d o lin ow ej. 14.10: P og ad an k a dla roi 
nrków  —  Ja k ie  ch o ro b y  ro ślin  grodą nam  na 
w iosnę. 14 .25 : D alszy  c iąg  k on certu . 14.25: 
A udycja dla dzieci i iu lo d zieiy  —  Ja k  k ró l 
Ł o k ie tek  zdobył p an ow anie. 15 .20 : R e cy ta ­
c je  p oetyckie u tw orów : P aw lik o w sk ie j, K o ­
nop ki, G ałuszki. Z u ka-Skarszew skiego. 15.40: 
Ja z z  P olsk iego  R a d ja  w K rakow ie. 16.15: A- 
negd ota reg jo n a łn a . 16J50: O dczyt —  P o je  
c ie  praw a u St. W y sp iań sk iego . 16.45: P rz e ­
m ów ien ia : w ojew od a d r. M ik o ła j K w aśniew s­
k i, rep rezen tan t k u r ji  m etro p o lita ln e j, pre 
zydemt m iasta  inż. K a ro l R olle , prezes AJui- 
d em ji U m ie ję tn o ści p rof. dr. K ostan eck i. 
17.15: „P rzy sięg a  K ościu szk i" A nozyca. 17.40: 
K on cert ch ó ra ln y  żeński, m ęski i m ieszany. 
18 .0 . ,.Zdunie m ałego S ta sia  o r a d jo " . 18.16: 
„Sp ieszący  przed m ik ro fo n e m " —  „Za-klęły 
sta w " —  rozm ow a b a c a  z ju b asetn . Podcza, 
d ja lo g u  zb y rkan ie  dzw onków  ow czych, po­
gw izdyw anie ju h a sa , „ u jk a n ie "  gra n a  sk rz y ­
p cach , śpiew y. 16 .35: P ieśń  W aiweta —  sło  
w a St. W y sp iań sk iego . 19 .10 : F e lje to n  pod­
ró żn iczy . 19 .25 : R o zm aito ści. 19.45: Co< z 
P o d h ala . 1958: Sygn ał czasu . 2 0 0 0 : H e jn a ł 
z W ieży  M arj. 2 0 .05 : P rzech ad zk a po K ra ­
kow ie. 20 .35 : K on cert w ieczorn y . 2 2 .05 : D la 
naszych  p rz y ja c ió ł zag ran icą  —  od czytane 
zostan ą w y ją tk i z o b c e j litera tu ry  o P o lsce  
w ję z . fran cu sk im , angieilsik. w łoskim  i n ie ­
m ieck im . 22 .30 : K om u n ikaty  P . A. T . 23.10: 
M uzyka taneczn a. 24 .00 : H e ju a ł z W ieży  M arj

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 17 m arca  1930.
11.55: Sy g n ał czasu z W arszaw y. 12.05: 

M uzyka p o p u larn a . 13.10: K om un ikat m ete­
oro log iczn y . 15.00: Odczyty d la  m aturzystów . 
16.10: P ro g ram  dzienny. 16 .15: G ram ofon,
a u d y c ja  'p ośw ięcona K laudjuszow i D ebussy- 
em u. 17.00: Kom . A kadem ickiego K oła  M i­
sy jn eg o . 17.15: B a je c z k i d la d zieci. 17.46: 
R ecita l w iolonczelow y. A lberta K aiza  korne. 
d-duT. 18 .45: A udycja lite ra ck a  „R ozbitkow ie 
w p rz y s ła n i"  G ra c ji D eleddo. 19 .25: 34-ta  łe- 
k c ja  jęz y k a  w łoskiego 19.40: 37-m a le k c ja  ję .  
zyka n iem ieck ieg o . 19.55: ProgTam  na *rto- 
rełk, sygn ał czasu  i ro zm aito śc i. 20 .05 : „W : 
łeb sk ie  Tow . .Art) stów  P la s ty k ó w " I odczyt 
p. t. „M alarstw o fig u ra ln e " —  S ie n d z iŁ k  , 
K ulesza, K w iatkow ski, wygł. J .  W yszo m irski. 
2 .3 0 : O peretka R. S to lca  „ T a n iec  sz cz ę śc ia "  
z W arszaw y. 23 .00: „Sp acer detektorow y po 
E u ro p ie  w w ypadku złego od bioru  ’ g ra ­
m ofon ,

Walka z radjopajęczarstwem.
tygodniu bieżącym  sp e c ja ln i k o n tro ­

lerzy  zaop atrzen i w leg i‘ y m a c je  p rzep row a­
dzą k o n tro lę  ra d jo sfu ch a cz y  w poszukiw aniu  
u c h y la ją c y c h  się od op łaty  p renu m eraty .

Ju ż  p ro w izo ry -zn e  o b liczen ia  w ykazały , 
że w m ieście  naszem  je s t  w ielka ilo ść  ra d jo - 
p a jęcz a rz y , k tórzy  zostan ą p o ciąg n ięci do 
odpow iedzialności sąd ow ej.

Nowinki iidjowe.
D ZISIA J „D ZIEŃ  KRAKOW A".

W  p o nied zia łek  usłyszym y aż dw ie c ie ­
kaw e lud ycje m u zyki: o godz. 16.15 k o n cert 
g ram ofon ow y p ośw ięcon y  D ebussy‘em u. S ło ­
wo w stępne w ygłosi St. W ęsławkl-.i, d osko nały  
znaw ca m uzyki fra n c u sk ie j.

N astępnie o  £odz. 17.45 przed m ik rofonem  
wystąp-i tu znany w iolon-czeliaia p. A lbert 
K atz. W  p ro g ram ie Szu b ert, G łazunow , 
P opper.

DZIAŁALNOŚĆ A RTYSTÓ W  PLA ST Y K Ó W .
P. Je r z y  W y szo m irsk i w ygłosi k : lka od­

czytów  w któ ry ch  om ów i d z ia ła ln o ść  T -w a 
Art. P lastyków .

P ierw szy  od czyt usłyszym y w p o n ied zia ­
łek  o godz. 20 -te j Treść od czytu : M alarstw o 

guralne, Slen d ziń sk i, K uiesza i K w iatkow ski
Z ZA K U LIS R A D JO O PER ET K I

'P o  nieb yw ałym  w prost su k cesie  ja k i  od­
n io sła  o sta tn io  n ad an a  w  P o lsk im  R a d jo  op e­
re tk a  S te ffa n a  p. t. „A gri", k tó re j w ykonaw ­
cam i by li n iem al w yłączn ie  uczniow ie p ro t. 
W . B rzeziń sk ieg o , a w ięc p M aryla K arw cw -

a a rt . op ery  warsK., p. H alina Saw ick a , p. 
Al. Wosietl i Tadeu sz Ł u cz a j, w szyscy arty ści 
p rzy stąp ili do prób z no w y ch  op eretek , k tóre  
usłyszym y w m arcu .

Na pierw szy ogień p ó jd zie  m elo d y jn a  o- 
p e re ls a  Sto lza „ T a n iec  sz cz ę śc ia "  z Z o fją  Za- 
u ełło, M. M akow iecką i in. n a  czele, potem  
nad ana będ zie  p rześliczn a  „R ozw ód k a" F a lla  
R olę  Gaudy k reo w a ć będzie p. M aryla K i - 
w ow ska, ro lę  Ja n y  p. H alina  Saw ick a , K a­
ro la  —  u lu b ien iec rad josłu ch aczó w  p. A lek­
san d er W asie l.

N iew ątpliw ie au d y cją  tą z a in teresu ją  się  
w szy stk ie  s fe ry  w ie lb ic ie li r a a ja .

NA WILEŃSKIM BRUKU
Skradzioua broszka na wystawie  

> jubilera,
Stan isław a M ahort, zam ieszk ała  p rzy  uł. 

O-stri/Łw a m sk ie j Nr. 1? na w ystaw ie m agazy ­
nu ju b ilersk ieg o  Jo s ie la  Z ałk ind s (ul. W ie lk ą  
47) śród innych przedm io tó w  p . znała rw ą 
broszfkę, sk rad zio n ą  ti j e j  w  r. 1927.

W  spraw ie t e j  p o lic ja  w drożyła d och od ze­
n ie.

P orzucone niemowlę.
P rzy  u l. D ąbrow skiego Nr 3 znaleziono 

irzecntyigoe iow ą dizew czynikę, k tórą  u lo ko ­
w an o w  sch ro n isku  im . D ziecią tk a  , ezus.

W ynik  obławy na złoczyńców
W  czasie z arząd zo n e j osta tn io  przez w ła­

dze b ezp ieczeństw a obław y n a  teren ie  m . W i- 
lna zatrzym ano m iędzy innym i n ie ja k ie g o  H i- 

- !a. , B ’ OW,cza’ przybyłego z B ia łeg osto k u , 
k tóry  powodu przy jazd u  nie u m iał u sp ra­
w iedliw ić, oraz Jad w ig ę T arab ajew ą, p o h u ­
k iw an ą p rzez Sąa .

W ypadki za dobę.
Oa godz. 9 r a r o  d n ia  14 do godz. 9 ran o  

dnia  15 b . m. zanotow ano 55 ró żn y ch  y p a.' 
kow , w czem : krad zieży  6, op ilstw a 11, p rze­
kro czeń  a d m in istra cy jn y ch  21.



K U R I E R
N S K I Nr. b 3  ( 1 7 0 5 )

Z OSTATNIEJ CHWILI
przedwstępny układ amerykańska-japoński.

T O K J O  15 111 (P at) .  P r a s a  ogło­
siła specjalne dodatki, zaw ierające  
d epesze  z L on d y nu  o przedsw stęp*  
nym układzie am erykańsko-japoń-  
skim, na m o cy  którego Japonja  otrzy-

Treść u kła u u amfer/kańsko-japońsKiego.
L O N D Y N , 15.111. (Pat).  A g e n cja

R e u te ra  donosi na podstaw ie  i n l o r -  
m acyj ze źródeł m iarodajnych, ze  
zaw arty  ostatnio układ japo ń sk o -  
am erykański przewiduje redukcję  
liczby wielkich krążow ników , ż ą d a ­
ną przez Japonję. Je s t  to  rek o m p en ­
sata  za w iększą liczbę japońskich

torpedow ców  i łodzi podw odnych .  
Kom prom is japońsko - am erykański  
pozw ala S tanom  Z jed n o czo n y m  i 
W . 3ry tan ji  usunąć ostatni nie­
wielkie różnice poglądów. W o b e c  
tego  przynajmniej układ trójstronny  
jest  obecn ie  zapew niony.

Ruch niepodległościowy w indjacii.
Na znak protestu.

K A LK U TA , 1 S JIL  (P a t). W  zw iązku z a- 
resztow anlem  b arm isirz  przerw ano ta  eeę- 
ie low o p raeę  a a  znak protestu . Szkoły i ko- 
łegjn fcyły zam knięte, iek refarja t lokalnego

stow arzyszenia stndentów  ^>ostano\.il przy­
łączy ć się do w alki o niepodległość i w dniu 
dzisiejszym  zaleeił całkow ite pow strzym anie  
się od p -u cy.

Powódź w oołudniowej Francji.
BAYO N N E, lo .I I I .  (P a t). W on ee przer- 

-c-ania taimy n a  rzece A dour ca ia  d o lin a  te j 
rz e k i została  n a w ie d z o n a  pow odzią. W ie ś ­
n ia c y  op u ścili sw o je  sied ziby , s ta r a ją c  s ię  o -

c a lić  in w en tarz . W od a zab ita  zgórą ilw a ty ­
s ią ce  gm achów . P rzy sz łe  zb io ry  u legły  c a ł ­
kow item u zniszczeniu

G w a łto w n e  S ta rz e  w  H is z o a n j i.

m ałaby p ra w :e 70°/« su  am e ry k a ń ­
skich w dziedzinie statków  p o m o c­
niczych. D otych czas  mu nadeszło  z 
u rzęd o w y ch  żróduł potw ierdzenie  
tej wiadomości.

M A D RYT, 15.111. (P at). Wtdlrug w iać 
ści o trzy m any ch  k p ro w in c ji, vr w ielu  
sco w ościach  p rze ciąg n ęły  gw aPow ne b i

Wycieczka wileńska 
w Dyneburgu

D Y N E B U R G  15.111. W  1 s o b o tę  
i 5 b. m. przybyła tu z W ilna wy* 
cie c z k a  T o w a rz y s tw a  P o l s k o - Ł o ­
tew skiego, złożona z 20 osób, przed  
stawicieli sp o łeczeń stw a  wileń? iego  
na czele  z p rezy d en tem  m. W iln ą  
Folejewskim : P rzy jazd  w ycieczki  
jest  rew izytą  w o b e c  T o w a rz y s tw a  
Polsko  Ł o te w sk ie g o ,  k tó reg o  d ele ­
g acja  bawiła w Wili ie w ko^icu ro ­
ku ubiegłego. Na dw orcu  powitali  
w y cieczk ę  polską liczni przed£t-a w i" 
ciele m iejscowej ludności, oraz re ­
prezentanci władz, jak rów nież ci.Jffn 
kow ie kolonji polskiej na czele  z  
konsulem  p. Swierzbińskim. P rz e ­
m ów ienie powitalne wygłosił p. A n-  
że, prezes T o w a rz y s tw a  P o ls k o -Ł o ­
tew skiego w D yneburgu. D eleg acja  
w ycieczki w składzie p rezy d en ta  
F ole jew sk ieg c ,  kuratora P o g o rz e l­
skiego i piof. R ydzew sk iego  złożj *  
szereg  wizyt. N astępnie odbyło się 
w sali stow arzyszenia  polskiego  
„H arfa"  o tw arcie  w ystaw y sztuk 
polskiej. U ro czy sto ść  tę  zaszczycił  
sw ą  o b e c n o ś c :ą p. min. Arciszew ski.

Pod Saragotf ą rzek a  E b ro  wenbraŁu o  £  me^ 
trów  pow y^et poziom i, a o rm a ln e g j.

poseł  R z cc ł^  pospelite ' w  ' R yd ze .  
P rzecią ł  w stęgę i wygłosił odpo-  

rw'edniz prząmóvzienie p rezydent  
>w Dynitburga p  W c ł o n t  W  godzi­
nach  popołudnio.s/ych odbył się biut- 
kist .w sali ”1 owarzystwa Polsk o -Ł o -  
te.w,okiego. P rezy d en t  D yneburga  
tp. Y^ołont wygłosił .se rd e cz n e  prze-  
.mówien1'-;, na które. odpowiedział  
p re z y d e n t  m. Wilnip Folejcw ski.

! O d e g ra n o  hymns' poląki i łotewuki.
W ś r ó d  osób, b i t r ą c y c h  udział  

w  powitaniu w ycieczki polskiej r »  
Ł o tw ie ,  porem  zaś o b e c n y c h  na  
bankiecie , hyi- między innerrń p rezes  

, T o w a rz y s tw a  Polsko - Ł otey /sk iog o  
z  R y g i  P - SaJnejs, dyrektor tonser-  
yyatorjum Kruminsz, prezes <Czer- 

, w o n - y o  K rzy ża  dr. Spruogin, p re ­
fekt Bertis, gen. D ankers z małżonką,  
■ k o n s u l  polski Świerzbiński z mal-  

1 żonką, oraz ca*y szereg  .nnych  wy-  
; bitnych przedstawicieli tutejszego  

sp o łeczeń stw a , zarów no łotew skiego,  
i jak polskiego i -jydowsaiego.

W ie c z o re m  odbył się koncert,  
W którym  p o za  miejsoowem.i siłami  
artysty cznem i, brali t t  ; udz’ał, u czest­
n iczący  w w y c ie c z ce  polskiej, p. ^fłyr 
leżyń»isa i 71 jeśm an.

10.000 rowerów rocznie.
i

O lbrzym ia  g a łą ź  przem j-słu , ja k ą  stano- 
ivir n iew ątp liw ie w ielk ie  w ytw órnie m ater- 

jałórw ,;t. z- w o jen n y ch , m usi w czasie  p o k o ju  
p rzy sto so w ać sw ą w y tw órczość do p o k o jo ­
w ych w arun ków  zbytu .

W idom ym  znakiem  t e j  e lasty czn o ści poi- 
■sklepi n rzem ysiu  w o jen n eg o  —  je s t  u ru ch o ­
m ien ie  n a jw ię k sz e j w P o lsce  fa b ry k i c o w t .  ■ 
-ów , produ kow anych przez P aństw ow e W y t­
w órn ie U z b ro jen ia  w W arszaw ie  —  F a b ry k a  
B ro n i w R adom iu. F a b r y k a  ta  p ro d u k u je  r o ­
w ery  p ierw 8zorAędne, w arto śc ią  k o n stru k c y j­
ną  o raz  p re cy z ją .w y k o n a n ia , p rzew y ższa jące  
ro w ery  zagran iczn e, to też za ja k o ś ć  row eru  
P  W . U. u d zie la ją  d w u le tn ie j g w a ra n c ji. R o ­
w ery te , zaop atrzo n e m a rk ą  fa b ry cz n ą  Łu 

,:zn i'k“ , p ro je k tu  p ro f.- W . S.koczylasa są  sw o­
ją  trw a ło śc ią  śc iś le  przysto sow an e rio sp e cy ­
ficz n ie  p o lsk ich  w arunków  u żytkow ania, a co  
n a jw a ż n ie jsz e  —  są  tani.: P ro d u k c ja  na p ie r ­
wsze la ta  przew idziana je s t  w w ysoko ści 
40 .000 szt row erów , co p rzy  250-dniow ym  
rok u  ro b o czy m  d a je  160 row erów  d ziennie. 
M ożna śm iało  tw ierd zić, że ju ż  w bieżącym  
ro k u  tow ar z m a rk ą  „ Ł u cz n ik " będzie m a ­
sz y n ą  n a jb a r d z ie j p o p u larn ą  i tąp ią , n ie z a ­
wodną w użyc u, a co za tern idzie —- zo sta ­
n ie  w k ra ju  w icie  m iijon ów , w ydaw anych co 
ro czn ie  na sp row ad zan e ro w e ry  an g ie lsk ie , 
n ie m ie ck i!', a u s tr jo ck ie , ozy fran cu sk ie .

Bilans banku PoisKiego.
W A RSZA W A , 15.H I. (P a t). B ilan s B anku  

Sp isk iego za p ierw szą dekad ę m a rca  r. h  
w ykazu je zapais z łota 701.110 ty sięcy  złotych 
to je r t  o 54 ty siące  z łotych  w ię ce j, n iż w p o­
p rzed n ie j d ekad zie. P ien iąd ze  i  n a leżn ości za­
g ran iczn e  zaliczono do p o k ry cia  zm n ie jszy ły  
się  o  20 .405 tvs dc sum y 339,986 tys. zł., i_m. 
tom iast n ie z l ic z o n e  do p o k ry cia  w zrosły  o 
8.944 tys. do są jp y  109.344 tys. zł. P oPfe-l w e­
kslow y spądł <? 41,949 tys. zł, i w yn osi o b cc-

■ n ie  63A 497 ty®, z ł R ów nież i p ożyczki zasta- 
wow e zm n ie jszy ły  się  o  907 tys. zł. do 69.362 
tys. zł., inne ak tyw a w ynoszą 120.801 tys. zł., 
zatem  o  2.457 ty s. zł. w ię ce j, n iż  w  p oprzed­
n ie j d ekad zie . W  p asyw ach  p o z y c ja  n a ty c h ­
m iast p ła tn y ch  zobow iązań zm n ie jszy ła  sic. 
o 4.674 tys. zł. (451.760 ty s. zł.). O bieg listów  
b an k ow y ch  zm n ie jszy ł się  o  37 .630 tys. zł.

1 (1 .244.123 tys. z ł.). S to su n ek  p rocen to w y p o ­
k ry c ia  obiegu biletów  i n a ty ch m ia st p ła tn y ch  
zob ow iązań  B a n k u  w y łączn ie  złotem  w ynor
41.34 p roc. (11,34 p ro c., ponad p o k ry cie  s ta ­
tutow e), p o k ry cie  k ru szcow o-w aluto  we —  
31,39 p roc, (21.39 p roc. ponad  p o k ry cie  s ta ­
tutow e). W reszcie  p o k ry cie  złotem  sam ego 
ty lko  ob iegu  biletów  ban k ow y ch  w ynoś
56.35 p ro c

fóietait wareztWEfca t  i-u 15,111. ił.r.
WALUTY i D E W IZ Y ;

8 .390— 8 ,9 1 0 — 8 ,87bDoi a ry   ....................
L on d y n  - . • ,rV
Nowy Y ork . .  . .
P ra g a  ..............................
S z w ą je a r ja  . .
W ł o c h y .........................
B e rlin  w ch r. p?yw.

43,37— 43,43—4'..26 
8,905—3,925— 8,885- 

. 36,43 — 26,49—23,37 
1 7 2 .6 5 -1 7 3 ,0 3 -1 7 2 .2 2  

40,74! A—46,36— 46,63 
...................................2 1 2 ,7 6 .

PA PIERY PRO C EN TO W E;
P ożyczka inwest. . . 127,50— la7 ,00— 127,50
5%  prejiijow a d olai. .................................75.0#
5%  kon w ersyjna . .  53,f.B
7% S ta b iliz a cy jn a  . . . . . . . . .  j  . 88,00
10% k o le jo w a ..................................................102,50
8 %  L 2 . B. G. K.  i B .R., obi. 8 . C r  94,00
Te sam e 7%   83,25
4=7*%, z ie m s k ie .................. 59,10— ;:2,75 ■
7%  aiemakie dolarowe . . . . . . .  75,00
3%  w arszaw sk ie  . . . ‘ . 7 5 ,0 0 — 74,75
8 %  C z ęsto ch o w y  . . . . .  ; . 6 5 .7 5 — 66 ,00
8%  K a l i s z a .........................................65 ,75—66.00
8%  b u jd a t ............................................. 5 7 ,0 0 -6 7 ,2 5
10%  S i e i k - j© ..................................................  rg,CO'

JED YN A  N O W O CZESN A PRALNIA PAROW O - MECHANICZNA

j). f. „PIERWSZA PAROWO-MECHANICZNA PRALNIA BIELIZNY
w ykonu,)ei pranie bielizny, pranie i czyszczenie chemiczne o ra z  farbowanie. Dm p.p (Jrzęrio ik ów -o zek , O ficerów , Stu d en tów , 
M łodzieży  s z k o m e j. P od oficerów , S z e re g o w y ch , P o lic ii  P a ń stw o w e j, S tre z a k o w , K oiejow cdw  za  ok azan iem  le g ity m a e ji  14%  zniżk i. 
Od" ie d z if  m ym  S to w a rz y sz en io m  p ierzem y  n a  o rd ery . Centraid: W ilno, ul Cle a  3 , ob ok  p lacu  O rzeszk ow ej (zau ł. G azow y) 
tedef. 14 -72 . Kantory przyjęcia: T ro ck «  20 , M ick iew icza  37 , A u to k o lsk a  36 , K a lw a r y js k a  16, C ich a  3 Z am ó w ien ia  te le fo n icz n e  

p ro sim y k ie ro w a ć  pod Nr 1472 od g o iz .  9 — 3 , k tó re  zab if rrn n r od S z  K lile m ó :.1 1 po u p ra n iu  d o sta rcz a m y  do dom u.______

I

Klif isgjskis
ALA w r SkA 

O n trobram aka 5 .

Oil d n ia  12 do 16 m a rc a  
1930 roku  w łączn ie  

będ ą w y św ie tla o e  film y

N ad p ro g ram :

K a s a  c z y n n a  o a  g o a z . 3 m . 30.

„Kaiditan Hazard"
K o m ed ja  w 8 a k ta c h .

W ro li g łó w n e j: ^ m M 8 ę 0 y

1 )  „Raid Pani Oawidson" P a r s a  w 2 a k ta c h .

2) „Kronika filmowa P. A. T.“ w 1 akeie
P o cz ą te k  sean sów  od godz. u e j. N a stęp n y  p ro g ra m : „ G w ia z d a  M o r z a "

JJ

K IN O -T EA ^ R

BELiOS1
Wilno, Wileńska 38.

D ziś o s ta tn i d zień ! S u p e r-P rz e b ó j! 
B o g in i ek ra n ó w , zm ysłow a k u s ic ie ls k a

15!

G R E T A  G A f f B O w sw ej n a jn o w sz e j 
tr iu m fa ln e j k r e a c ji  

W ielk i d ra m a t e ro ty e z n y  kobit ty , k tó ra  je s t  w iecznym  
sfin k so m  i wleozną, ta je m n ic ą . W ro la c h : NILS ASTHKR, 
LEWIS STONE. P rz e b ó j, k tó ry  w zbu dził z a ch w y t c a łe g o  
1 w iata. W s ir z ą s a ją c a ,  p o ry w a ją c a  g ra l R e w e la cy jn a  tre ś ć . 
B a je c z n a  w y staw a. —  S e a n s y  o god z. ł ,  6 , 6  i 10 .15 .

KINOTEATR

„HELIOS*
W iła# , W ileńska 38.

Jutro premjera!
D aw n o  niewidziana  
płom ienna gwiazda D0L4RE5 DEL RIO

DZIKA MIŁ0SC
===== Jutro premjera!

w wielkim d ram acie  
ro zp ętan y ch  nam iętności

W ytw . „United Arti ’.ts“. S z a n sy  o godz. 4, 6 , 8  i 1 0 -15.

K IN O -lE A T tt
U

n
ul. A. tting.ief<icza 22.

D ziś o s ta m i d zio ó j

BRYGIDA FfcLM
w sw ej n a jn o w sz e j k r e a c ji ,  ja k o

W ielki d ra m a t in try g i 1 m iło śc i, n r  t le  p o ry w a ją c y c h  p rz e ż y ć  ta n c e r k i,  k tó r a  n ie  c h c la lr  o k n o ić  k a r j^ ry  
a r ty s ty c z n e j p o h ań b ien iem  sw e j cz c i n le w ie śo le j. P a rtn e re m  B ry g id y  H eim  je s t  c z a r u ją c y  HENRY STUART. 
Spf ja ln a  i lu s t r a c ja  m u z y cz n a  —  —  - —  —  -  P o c z ą te k  se a n só w  o godz. 4, 6, 8 4 10.25

K1N0-TEA.TU
14

»
n i A . M ick iew icza  22.

N a jp ię k n ie jsz a  
g w iazd a  ek ran uJutro prem jera!

Największa ofiara
w ob eazie  

p. t .

D ram at osnuty  
w indochinach,

na tle 
która

B I L L I E  D 0 VE

kobiety
głośnej i sensacyjnej afery g ub ern atora  Francji  , 

przeciąg u  2 lat była głośną na ca ły m  św iecie.

P a rtn e ra m i B illie  D ove są : p ię k n y  ANTONIO M0 REN J i b r u ta ln y  N0 AH B E tR Y .
S p e c ja ln a  i lu s t r a c ja  m u z y cz n a . P o o z ą tek  o gniiz. 4. 6 , 8 i 10.25. P a s s e -p a u r to u te  w d zień  p re m iery  n ie ^ a in e .

K I N O

Piocadiliy
W ielk a  42. T cl. 17-85.

D ziśł Nowa k o p ja l j f i i ż e  w ydan ie! 
O statn i p rzedśn  ie rtn y  fum

RUDOLFA WALENI InO S\ L SZEJKA 10 sk t.

R u dolf V a le n tin o — n a jp ię k n . m ęz cz y z n a , u in b len ieo  i b o ży szcze  k o b ie t c a łe g o  ś w is ta — ja k o  A obniet, S y n  S z e jk a .
i  prze- yjLMA BANKY P rz ep y ch  w schod u! W a lk a  A ra b ó w  z B ed u in a m i.
p iękna Nad procraro: „  LATAJĄCA AMERYKA"

K l n c  K o l r s jo - Y e

OGNISKO
(skok dworca kohijuw.)

Grobowiec Miłości
k o m ed ia  w 3 a k t .
-*5----- :   —

N auzw yez& jriy  
d ra m a t e ro ty c z n y  

w  14 a k ta c h .

D ziś l dni n a s tę p n y c h !
N a jw ię k sz y  s u p e rs z la g ie r  

doby o b e c n e j '

n .jw i^ M agw iffiJnS f c nów M arcela A lbani, M ary  Jo h n so n , P a w e ł R ich ter \ P a w e ł W eg en cr.
W sp a n ia le  d ek o ra c je ! B a je e .2Da tre ść ! —  —  P o cz ą te k  seansów  o godz, 5 w n ied ziele  1 św ię ta  o godz. 4.

 --------------------------------------------------------  ■    — *.....  — ..............—r*

K I N O

u xw
K .a”

.yiiesiew i e z *  11

D ziś! N a jw ię k sz y  p rz e b ó j sezonu! W szech św ia tow a s e n s a c ja !

Łódź podwodna „S. 44” (submarine)
P o tę ż n y  d ra m a t m iło ś c i I p rzy jaźn i. WTs tr z ą s a ją c B  p rz e ż y c ia  n a  o c e a n ie  w  to n ą ce ! lodzi podw odnej. 
N a d z w y c z a jn a  w y sta w a . W  rm a cb  g ló w n y cii w a clio d zącs g w ia z d a  film o w a DOROTA REVIRE oraz
JA C K  HOLT i R A L P H  0 R A V E S  -  Pc#zął#L o g dz, 1 -  - Ceny od 40 g r.

tai: Hessaanaiawil

^ I K O - T E A T R

Światowid
M ickiew icz* 9.

D ziś! N a jw sp a n ia ls z y  p rze p y ch em  i bo g actw em  lś n ią c y  film  p. t.

Szeheiezada naszych dni SZEIK FAISL
W z ru s z a ją c a  h is to r j_  in iio sc l m l.u y c h  s e rc . W  ro la c h  g łów n y ch : C H A R L E S  F A R R E L  u ro c z a  G R E T A  NILSEN, 

F a n ta s ty c z n y  p rze p y ch  p a łacó w  w ładców  w s c h e sn io k . K u lisy  harem ów . B a je c z n a  w y staw a.

DRZEWKA I KRZEWY
OWOCOWE

> jf. : • . • '! JłSl 'U'
Z a a k l i m a t y z o w a n e ,  w yh odow ane na miejscu w szkó 'kach

Hw, s iii l iy  wfMf SMi l«!

WILNO, Zawalna 6, m. 2.
■
n B H f i i B f l a a s s i B a i i y p p s B E S
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C e n y

przystępne.

f
i
i  
im

a t i f f l o

h lANiNA do w y n a ję -  
”  cm . K e p e ra c ja  i e:.ro- 

jen ie . Ul. M ick iew icza 
- 9  rtstko._________ 2231

Bardzo tamo

z powodu w yjazd u  
na Z w ierzyń cu  przy u!. 
D z ie ln e j40  i (ledyrainow - 
s k ie j  45. 0  w aru n k ach  
d ow iedzieć s ię  w A o m in .

„■Karjera W iIońs(fe1ego“ 
w godz. 9 -  16.

gfjt attym
ROWERY

p A N /rW O W /C H  WyTWOkMf U z b r o i e h i a
Vt W A K / Z A W I E

u | a ł > f = i jk a i  < ^ r f > o n i -  w  t f j a d a r r u i i

syjmuja od 9 rant 
7 W. ł j l .  M ! » ! ó

W , ?(■.;?
3 0 9 3

B I L A N S
SPÓŁDZIELNI SPRZEDAWCÓW GAZET

W WILNIE
na dzień 1 stycznia 1930 roku.

STAN CZYNNY: STAN B I E R N Y :

G otów k a w kasie  

R u ch o m o ści  

Dłużnicy . . .

zł. 305 .00  

„ 1 6 3 !8 1  

»* 689 .89

1.158.70

Fundusz Udziałow y  

F undusz Z a s o b o w y  

N adw yżką netto  .

zł. 325 .00  

, „ 254 .29  

. 579.41

1.158 70

W ilno, dnia 1 stycznia 1930 roku.

(— ) Rada Nadzorcza. SI* ( — )  Z a rz ą d -

P O W A Ż N A  F i t f MA
w yrobów  cukrów  ych w W ieikopolsce  
poszukuje Generalnego Przedstawiciela  
na W ojewództwo lYfleÓSkle, któryby
p osiadał zdolności organizacyjne, w łas­
n ych  ag entó w , kapitał własny , w w yso­
kości 15 tys. zł prócz tego  gw aran cje  
hipoteczne względnie bankow e. W y c z e r ­
pu jące  oferty należy składać do Biura  
O głoszeń  „ lR O “ B y d go szcz  pod W y ro b y  

cukrow e. 8519

kupu je s ię  dobre to w ary  u

6 ło w iń S K ie g o .
P o le ca m y  n » jm o d n ie jsz o  p o ń cz o ch y  i sk a rp e tk i 
i ró ż n e  g a la iłt^ r je , jedw ab ie, s a ty n y , podszew ki, 

P an e le , p łó tn a  i m sd ep eli;m y .

Uwaga! —  Wileńska 27.

REGIEL
N A J L E P S Z Y

g ó r n o ś l ą s k

koncernu „PROGRES*
oraz kokę w agonow o i od je d n e ) ton ny  

w sz cz e ln ie  z a m k n ię ty c h  
i zap lom bo w anych  worzacn 

dostarcza
P r a d s tk w ie ie ls k o  H andlow o -  Przem ysłow e

N. !4EULL
Di u T' W i lito, Ja g ie l lo ń s k a  3-6, 
irk ład y  w ęglow r: S ło w a c k ie g o  27,

egzystuje 
od r. 1890

Teł. 811 
tel. 14-46

SZNURY, SZPAGAT, LINY koncjirte 
i maniiowe, YTJŁAKI do budowy
i d o  ^ h o m o n l Ó W ,  p o l e c a  s k l e p

S. RABfkOW KZ
W ilno, W. Stetaóska 3.

Mam/ do sprzedania d obrze pro­
s p e r u ją c y ,

w dobrym  ptRWcia bhsko W iiua ooiożou y . duży tur- 
binoyjy młyn (p a ro  k am ien i, cy litiu er do p y tlo w a ­

n ia , p e r la k , g o n ta rlca  i W rajszcg*). 
Z g loszcriiii: A je n c ja  „ i o l t r e a "  — W iln o , ul. K ró lew sk a  

Nr. 3, te l. 17 80.

Pokój duży
u m eb low an y  z u ży w al­
n o ś c ią  ła z ie n k i, ob ok  są- 
dn, m og ą  b y ć  ob iady , 
od d aje  s ię  d la  sa m o tn y c h  
i so ifd riych  —  ul. P ortow a 

N r. 23 m. 24 .

PSZCZOŁY
i ule kupuje

W lłed slrta  T o w a rz y st­
wo O ru ftu izaoy j i Aó- 
tek R olnlcw ycb, W ilno,

Saratowskiego 4.

KAŻDĄ
su m ę g o lów k l lok u j ­
m y pod g w era n e jo  
w ekslow e i liipcitrcznn 
Dom H-K. „Z A C H ijTA - 
M ickiew icza 1, lei. 9-( 5.

so lid n y ch  z k ap H sicm  
p o siad am y . O b jek ty  

pow ażne zg ład zać 
Dom il K. .Z A C H H TA ' 
M ick iew icza  1, te l. 9-C5

z s ł a t f f l s  lok atę  gotów  
ki n a  dobra o p ro ce n ­
tow anie i  n a jle p s z e  

g w a ra n c je  
Dom H-K. .Z A C H Ę TA " 
M ic k ie a ic ż a  1 t* l  9-05

Plac 1100 ni kw. na 
w ysokim  brzegu  

W i i j i w śró d m ieściu  do 
w y d zierżaw ien ia , n a d a je  
s ię  na p rzed sięb io rstw o  

lub ogród w arzyw ny. 
D ow iedzieć s i ę : ’ B iu ro  
O głoszeń  S . J t t t a n a , Nie 

m ieek a  4, te l. 222.

Od rok u  1 S 43 is tn ie je

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

ja d a ln e , sy p ia lń b  i g a ­
b inetow e, k re ile n sy , 

s to ły , sz a fy , łó ż k a  it .d . 
Wykwintne, Mocne, 
N I E D R O G O ,

na dogodnych wam̂.tó
I N A  R A T Y .

NADESZŁY NOWOŚCI.

PLWN0ŚC
term in ow eg o  zw rotu k a ­
p ita łu  1 re g u la rn e g o  p ła ­
c e n ia  od setek  d a je  p rzy  

lo k a ta c h  p ien ięż n y ch  
W ile ń sk ie  B iu rt  

K om isow o - H andlow e 
M ick iew icz a  21, lei, 152. 
787-0

, Wolne posaay.
K to p o sz u k u je  p o sad y , 
p r a c y  lu b  u b oczn eg o  z a ­
j ę c i a —  n ie ch  z a łą c z y  50 
g r . w zn ao zk . p oczt, i n a - 
d eśia  sw ó j ad res  pod: 
B o ja n o w s k l. C z a rn a  Woda 

(P o m o rz e).________ ,

DZIERŻAWY
tu “ ją tk ó w  z iem sk ich  i fol­
w arków  z a ła tw ia  p o w a ż ­

nie  i w sz ech stro n n ie  
W ile ń sk ie  {Fu ro 

K om isow o- H andlow e 
M ick iew icza  21, te l. 152. 
788-0

INŻYNIER

B— PROM
Kursy kierowców  ̂
samochodowych

C e n tra la : W arszaw a. 
Oddz.: Lw ów , S u w a lk i-
B e r e z a K a r t . ,  Z e g r z e ,V lo , 
c tsw e k , P io c k , K ntnos 
Ł om /a. M ław a, A a tc ' ie »  

i A-ino.
Mlliino W . Poftuf anka 9
D yplom  nasz ^ u lw in  ot­
rz y m a n ie  p o eaay  w c a lo j. 
P o ls c e , poniew aż Szko ia- 

z n a n a  je s t  w szędzie.

■  d i B ^ U H P

P o p ierajcto  Lig§  
Mordka i Szepną.

F. K. 0*
Ubezpiecza na życie w Ełotych w ziocio r 
N a  w arnn tach  najkorzystn ie jszych  
Zo składką nrjm niejszą. bo począwszy od 3 zł.
Z najw iększą gw arancją w yp ła ty
Boe uciążliwych formalności i badania lekarskiego
Z podwój#ą w yp ła tą  w razie śmierci w skutek

nieszczęśliwego w ypadku 
O D D Z IA Ł  P . K. 0 . w W iln ie , ul. M icklowiaza N r. 7.

0g2os7Hnie.
KomormiŁ Sądu Powiatowego w W iln ie , J a n  

Lepieszo. zam ieszkały w Yfiinia pr‘| y  u licy Kasiko- 
\ve| w dam o Nr. 15 ki. 2  na zasądzić art. 1030 
u. P. C. ugłaasa. 14 w liniu 17 m arca 1930 r. o godz 
10-ej raat w W iln ie  przy ul. W . Po iu ilacka  1 m. 1 
odbędzie się sprzedaż z lic y ta c ji publicznej rucho­
mości, n a le ż ą c e j do d łu ż n ik a  O rela  Grożoika, sk ia  
dająocj się z Urządzenia .mieszkaniowego i ubran ia, 
oszaeowauej d l» lic y tac ji na sumę *90 złotych na, 
zaspokojenie pretensji G irsza Meudciewie/.u 
3813/V I Homormk S ą d u  Powioto-wego
________________________ ( - )  1 LEPifcś^O.

Ogłoszenie.
Kom ornik S ą d u  Grcdzkieg^w  W iln ie I-go rewiru- 

ni. W ilna, zam ieszkały w WTiliue przy ul. Poleci,ie j H  
zgodnie z a r t .  1030 U. P . 0 . o b « f lK a £ a , iż w dniu 
2 5  m urca 1930 r. o godz. 10 r » p i  w WDtiie przy ul. 
Zam kowej 18— 13, ( dbędzle się Sprzedaż ?. licy tac ji 
publicznej m ajątku ruchome: o Kazim ierza W idaw ­
skiego, składrjąoedo się z mebli, oszacowanego na 
sumę złotych 600 na zaspokojenie pretensji nasy.- 
Chorymi ni. W iln *.
‘-131 -VV*t. ■ Ke (nornik Sad a wy A. USZYŃSiG

■ i i

>ZNiCZ<
W ILNO, Ś -T O  JAŃSKA i, TEL.3-4G 

D z ie ? »  ItAiążkowe,  <Jru-
ki, k s ią ż k i  d ia  urzę<4ó\y 
p a ń s t w o w y c h ,  a a m o r z ą -  
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n ia ,  a f isz e  i w s z e l ­
k ie g o  ro d z a ju  r o b o t y  
•w z a k r e s i e  d r u k a r s tw a  

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNE

t u  AKCJA I AOMKlSTKACJAi h  Fcietoa 99. C*y«»« #d , l4i. 9— 3 ypoL 7t*c**Say  redakior p rx y j» :a je  od jod i .  2 —  3 ppot Z ed abtor d zitłn  so sp o d K fC iig o  ptzyj*#ja »ą jfo d i. 6 —-7 w iecz. we w iórki « piątki tfękcp isów  SeaB*ej* a l t  iwrac*, Dyrestor w ydr#.,
i h h i  przyjmaja #4 g t ń t ,  22—2 p f# i, O ^ uttsertla  ptfyjwkją s ię  #d goA x. 9 — 3 1 7— S w lecą. Konto c i « s » a ,  ? .  K,. O . Ne, 83 .750 . Dr»k*.”w5* — dl. Ś -ta  J « ś jk *  1, Telełon 3-43 

W U  #afflHJMdJUITTi> aliti^ciaic i  *4s#sz«sUat do o d l j  i*b fiiM jłk ę gontow ą 4 sl. Z.u;:«aicą 7 zł. CENA OSLOSZFHi 7.* wlersa **St'tHr.troi»y przed tekatea: — 40 jjj., w tekżri* 2, I! *tr,~ 3G  |r„ lii, IV, V, V I— 21 grn za tekaicai— 15 ge,t aronik, rekL-konud— 
*iafj— «.00 zł. za Wlorz* adakcy , gtotia«ii« w!r.nka*i*w« — 3Ci j;r, za wyiaz. Dc tyęii c«* się: t *  egłoussU  cyfrowi S fłbeleryeza — &s)% draże), * t*strz»żeuie» zatajać*—25% draże), * snatersefe cledzielnyek l łwląlecsnych -25%  drożej, zagraniczne— 1CU% droaCf

"*ł#łr**w* — 2S% dreda , Dla pcazakająęytłi p n K j  30% zniżki. Z* saaaae dawednwy 20 gr. U tM  c^Jiasei 6-clo łasow y, zn 10-d“ łassowy. Ao-ialaisUac)* z*stf»eya żabi* jw«ws * «  *«y t«rkfi!st«i Sitak1* cj^ozsań.

^ ria w c a  „Kw rjer W H e ń s lr I “  S-ka z ogr »dp D r n k .  „ZwIcje4*, W ilno, tu. Ś-ło Jańska 1, telf/ou 3-40. Redaktor odpowiedzialny Antufti Wiszniewski
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